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Rok VI. N IEZA LEŻN Y ORBAN D EM CKRATYCZN Y r-urr i-'3T • j
Np. (iLf (I-C66)

Druja-port.
W  zw iązku z chw iiow em  p rz e r­

w aniem  ro b ó t p rzy  bud o w ie  kolei 
o ro p a jew o  — D ru ja  s tn łe j i  zan ie- 

p o k o jen ie  by  n ie stan ę ło  ló w n ież  
w odw łoce  u tw orzen ie  w  D rui portu  
n a  Dzwinie

M ieszkańcy  W ileńszczyzny oso­
bliw ie jei pó łn o cn y ch  p ow iatów  Są 
ayw o  za in te reso w an i w sp ław ie na 
D żw .uie Spław  te n  je s t jed n ak  
uzale; iio n y  od  mozli wości ład u n k o ­
w ych i d c  azdu  do p o rtu  rzecznego .

P rz e d  w o jną eu ro p e jsk ą  D źw ina 
stanow i.a  p ie rw szo rzęd n ą  a r te rję  k o ­
m u n ik acy jn ą  taz R ygą. N iezależn ie 
od  kolei R ygo-O rłow sk iej, k tó ra  na  
odcinku  W iteb sk  —  D yneburg  szła  
praw  ie ri wnolegle i w pobliżu  D rw i­
ny, — so ław iano  n a  t t j  rz ece  ru«_ 
ty lko  lasy , ale n a  t. zw. ła jb acn  p ły­
nęło po D i.w inie n asze  zboże, spi­
ry tus, skóry  i len. P rzew ó z t e r  by ł 
oczyw iście  tań szy m  od frach tu  k o le ­
jow ego  O d  B ieszenkow icz, W iteb - 
ik a , p rzez  P o łock , D ry sę  i D zisnę, 
D iu ję  do D y n eb u rg a  i didej p łynęły  
„łajby* (t. j. sw ego  ro d z -m  beri nki) 
o po jem ności do 70—80 to n u  z na- 
szem i surow cam i.

O b e tn ie , w pow ojennych  w arun­
k ach  po litycznych  sp ław  n a  D żw in:e 
p o s iad a  zn aczen ie  szersze . Jest b o ­
w iem  dla nas d ro g a  w o d n a  Dźwiny 
ud o g o d n iem em  tran sp o rto w em  nie 
ty lko  dla p rzy leg łych  do rzeki te re ­
nów , a le  i d la ca łego  re jonu  go ­
sp o d arczeg o  pó łnocno-w schodn iego , 
S kutk iem  tego , że  sp ław  po  N iem nie 
zo sta ł nam  p rzez  L itw ę zah am o w a­
ny  m am y tru d n o śc i ekspo rlc  we 
w iększe, niż p rzed  w ejną . N ie n a le ­
ży p rzecen iać  zn aczen ia  sp ław u na 
D źw iuie, i n e u p a try w ać  w  nim 
d o sta teczn eg o  rozstrzygn ięcia  k w estj1 
naszego  tran sp o rtu  w odnego . N ie­
m en , nko droga w o d n a  n a jd o g o d ­
niejsza , o raz  dojazd  do L ibaw y, jako 
do  p o rtu  n igdy  n iezam arza jąceg o ,— 
oDok R y g ’ k tó ra  w w iększe m rozy 
m a p o rt zam arza jący , s tanow ić  za ­
w sze d la nas b ę d ą  n iczastą.: one  
środki kom unikacy jne . Jed n ak że  zn a ­
czne o d p rężen ie  w  obecnych  s to su n ­
kach  m ogła by nam  d a r  m ożność  
w y korzystan ia  p o s iad an eg o  d o stęp u  
c o D zw m y, celem  uruchom ien ia  
w ten  sposób  drogi w odnej.

N atu ra ln em  m iejscem  na brzegu 
o z y  iny, gdzie u n as  m oże p o w stać  
p o rt rzeczny  je s t D ru jk. P o ło żo n a  
n a  w ybrzeżu  te ren o w o  dogodnem , 
po łączo n a  już oD ecnie w ąsko to row ą 
un ją  k o le jow ą z pow ia tem  B raslaw - 
sktm , p rzez  B rasław  z ko le ją  Wil­
no  — r jrm o n ty , a w niedalek .o j 
przyszłości iako  k rań co w a  ■ stacj-w 
p o w sta jące j linii kolejow ej od  W o- 
ropa jew a, o d eg ra  D ru ja  w razie  
utw orzeni* w m ej u rząd zeń  p o rto ­
w ych, ro lę  p ierw szorzędną.

S łusznie ia u w ? io n o , że n asza  
D ru ja  je s t jnaszą  G dynią. P ow .nno  
w ięc być am bicją  n aszeg o  p o k o le ­
nia, by do  sp raw y  p o rtu  w D rni 
p rzyczyn ić  s-ę tak  pow ażn ie, jak  n a  
to  sp raw ;, ta  zasługu je . W  tej kw e- 
s*yi oczek iw ać należy  żyw ego  za in ­
te re so w an ia  n aszy ch  insty tucy j g o ­
spodarczych , a  Aft lień sk .r , Izby 
P rzem ysłow o  - H and low ej p rzed e- 
w szystk iem .

C hw ilow e w strzym anie ro b ó t przy  
budow ie kolei W o ro p a jew o — D ruja, 
co zap ew n e  jes t zw iązane z przej- 
ściow em  oszczędnościam  b u d że to - 
w em i, — nie pow inno  ch y b a  w strzy ­
m ać budow y p o rtu  w D rui, gdyz 
p o rt ten, acz w m nieiszej m ierze, 
m oże sp e łń .ać  sw oią ro lę  i przy  
o b -c n y ch  rne iiw ościach k o m u n ik a­
cy jnych  z D ru  i,

N ie w yobrażajm y sobie, że  n asze  
v lad ze  cen tra ln e  p o trak tu ją  sp raw ę 
p o rtu  rzecznego  w D rui w p łaszczy ­
źnie te j w agi zag ad m eń , co b u d o w a 
p o rtu  m orsiciego w G dyni. Z e  w zgię- 
du  n a  znaczen ie  ogolno p ań stw o w e 
G dyni — byłoby  z naszej s trony  
-m ieszn ą  pretens] m alnością, g d y b y ś­
my om aw ianej sp raw y  n i t  potrafili

rozw ażać  z w łaściw ym  . um iarem . 
Jed n a k  |d la  nas, tu  n a  m iejscu  
z p u n k tu  w idzen ia  n aszy ch  p o trzeb  
i tro sk  lokalnych , p o rt rzeczn y  na  
DźwLiie je s t k w estją  p a lącą  a  w obec 
stc* u n k o w c niew ielk ich  kosztów  b u ­
dow y teg o  po rtu , na leży  o czek iw ać 
od sk arb u  żyw szego za in te reso w a­
n ia  się sp raw ą ro b ó t po rtow ych  
w D rui.

St. Brststowtlci.

K ongres socjalistów  Niemieckich
MAGDEBURG, ?9.V (P at). W nie- 

dzielę rozpoczęły się u ro czy sto śc i, 
zw iązane z k o n g resem  p a r tji  socja­
lis ty c zn e j z ca iy ch  N iem iec. Po u- 
ro czy s to sc iacn  p o w ita ln y ch ,' w  cza­
sie k tó ry c h  p rz jm aw ia li m iędzy in ­
ny m i kanclerz R zeszy M ueller i prem - 
je r  B raun  i po pochodzie, w k tó ry m  
wzięło udzia ł około 50 ty sięcy  osób, 
rozpoczęły się popoł. o fic ja ln e  ODra- 
rty p a r tji so c ja lis ty czn e j N iem iec.

Jag o  p erw szy  re fe re n t w y stąp ił 
p rzew odniczący  p a r tj i  so c ja lis ty cz ­
nej ftVeis, ob razu jąc  sy tu ac ję  p o li­
ty czn ą  p a rtji i om aw iając  trudnośc i, 
k tó re  sto ją  przed  p a r tją  so c ja lis ty cz­
ną O brady poniedziałkow e K ongre­
su  o tw orzy ły  sp raw ozdan ie  za rząd u  
p a rtji, złożone p rzez cz łonka  za rzą­
du Vogla, k tóry  ośw iadczył, że frak ­
cja  p a r la m en ta rn a  partji g łosow ać 
będzie rów nieżjprzeoiw ko drug iej r a ­
cie na  budowę pan cern ik a .

N astępn ie poruszono  k w e stję  za­
sadniczą u d z ia łu  p«,rtji w koalic jach  
rządow ych. P rzedstaw iciel m łodzieży 
socjalistycznej M aeder w y stąp ił ostro  
przeciw ko polityce koalicy jnej. P o ­
lity k i rz ąd u  b ron ił pose ł Sollm ann, 
k tó ry  podkreślił, że n ie  m ożna id en ­
ty fik o w ać stanow iska k an c le rza  
M uelJera z jeg o  stanow isk iem  jak o  
by łsgo  przew odniczącego frak c ji so 
c ja lis ty czn e j.

W czasie dz isie jszych  obrad k on­
g re su  socja lis tycznego  w y s tąp ił z 
w ielką m ow ą w debacie, obracającej 
się dookoła sp raw y  u d z ia łu  so c ja li­
stów  w rządzie i budow y p an cern i­
ka, kanc le rz  M ueller. K anclerz w  
przem ów ieniu  sw em  ośw iadczył, 2e 
uw aża k ry ty k ę  p o lity k i p a r ty jn e j, 
w ygłoszoną n a  kongresie za p rzesa ­
dzoną. K anclerz  podniósł, ze sukce­
sy  w yborcze zm u siły  soc ja listów  do 
zejścia ze s tan o w isk a  opozycji i do 
w stąp ien ia  do rząd u . D om aganie się 
tego , aby przedstaw iciele so c ja lis ty cz ­
ni w ystąp ili z rz ąd u  a o ż e  się ty lk o  
rów nać — zdaniem  k an c le rza  — d ą­
żeniom  do tego, aby  w Niemczech 
znow u zaczął rządzić S tah luelm  J e ­
steśm y zb y t dobrym i so c ja lis tam i — 
m ów ił kanc le rz  — aby  c ieszyć się z 
koalicji i aby uw ażać j ą  za  coś in ­
nego, niż za zło konieczne.

K anclerz podniósł n astęp n ie , że 
g łosow an ie  jeg o  w raz  z ca łą  fra k c ją  
przeciw ko  budow i e p an ce rn ik a  sp rze­
czne byłoby  z sensem  i duchem  
k o n s ty tu c ji i że d latego  od rzuca  s ta ­
nowczo p ro jek t pow tórzen ia tego sa­
m ego ek sp e ry m en tu  nanow o, skoro 
obecnie R eichstag  u ch w alił ju ż  dal­
szą rea lizac ję  budżetu .

M ożecie m nie zm usić  ośw iadczył 
k an c le rz— do złożenia m ego u rzęd u , 
nie m ożecie je d n a k  odem nie w ym a­
gać, ab y m  jako  kanc le rz  g łosow ał 
przeciw  o przedłożeniu  rządow em u. 
Konsek-wenuje. k tó reb y  z tego  w y ­
n ik ły , m usic ie  rozw ażyć ponow nie. 
K ryzys rządow y, spow odow any b u ­
dow ą p an cern ik a—m ówił k a n c le rz — 
ośm ieszy łby  ty lk o  n azaw sze  p artję  
socjalistyczną.

Przem ów ienie swe zak o ń czy ł k an ­
clerz apelem , w skazującym  jih do­
niosłe zn a eze rie  udzia łu  socjalistów  
w  rządzie  i p rzy to czy ł, że gd  "Dy 
zn an a  uchw uła m iędzynarodów ki z 
ro k u  1914 n ie  p rzeszkodz iła  Ja u re - 
s ’owi w ejść  do rz ą a u  francusk iego  i 
g d y b y  s to su n k i ów czesne w  N ieir- 
czech k tó re nie dopuszczały socja li­
stów  do rz ą d u  były  inne, to  w olna 
św ia tow a praw dopodobnie m e  do- 
sz łab y  do sk u tk u . N igdy n ie  prze­
szkodzicie now ym  w ojnom  — zakoń­
czył k an c le rz—jeżeli bęaziecie  dążyć 
do tego, aby socjaliści trzy m ali się 
zdała  do rz ąd u . W  głosow aniu  kon­
g res  przyjął w niosek (za rząd u j o 
p rze jśc ie  do p o rząd k u  dziennego n ad  
w szy stk iem i zgłoszonem i w nioskam i 
w sp raw ie  p an cern ik a  i u d z ia łu  w  
rządze. Za w nioskem  zarządu  padło  
w g łosow aniu  im iennem  256 głosów  
p rzeciw  139.

Powrót P. Prezydenta.
Tel. od wł. kor. t  Watszawy.
P ow ró t do W arszaw y P. P rezy ­

d en ta  Rzplitej z podróży po W ielko- 
po lsce  spodziew any je s t  w  sobotę 
d n ia  i-g o  czerw ca r. b.

Posiedzenie Rany Ministrów.
Tel. od wł. kor. z  Warszawy.

i -

1 W n ad ch o d zący  p ią tek  odbędzie 
się posiedzenie R ady  M inistrów , na 
którem  załatw ione będą sp raw y  bie­
lące .

Przygotowywanie lotu  Kubali 
i Idzikowskiego. -

Tel. od wł. kor. z  Warszawy.
Koła w ojskow e lo tn icze o trzy m a­

ły  z P a ry ta  w iadom ość, że p rzygo­
to w an ia  do lo tu  przez A tlan ty k  m a­
jo ró w  Kubali i Idzikow skiego trw a ­
j ą  bez p rzerw y  w edług  p 'a n u  i trw ać 
jeszcze będą około 8 tygodn i.

Sprowadzenie zw łok  gen . Bema 
do Polski.

TARNÓW , 28.5. (Pat). D nia £7 
b . m . odbyło  się  tu  posiedzenie ścia- 
łeg c  k o m ite tu  sprow adzenia zw łok 
gen . B em a. Na posiedzen iu  stw ier­
dzono, że w szelk ie  p rzygo tow an ia  
zag ran icą  d la oprow adzenia zw łok 
zostały  ju ż  poczynione, ja k  rów nież 
usta lo n o  ostatecznie p ro g ram  uro­
czystośc i w ew n ątrz  k ra ju . Pośród 
delegacji kom itetu, w yjażdżającej po 
zw łoki gen. Bem a do A leppo, je s t  
też  p rzedstaw icie l ro d z in y  gen . Be­
m a m ajo r w stanie, spoczynku  W ło­
dzim ierz B em  do Gozban. G łów na u- 
roczystość  złożenia tru m n y  w m au ­
zoleum  w  T arnow ie odbędzie się 
dn ia 20-go czerw ca r, b.

,,Iskrit“ w . pocie lizbońskim,
LIZBONA, 28.Y. (Pat). Z okazji 

zaw in ięcia do portu  tr  L izbonie pol­
sk iego  s ta tk u  szkolnego „Iskra*, tu ­
tejszy  ko n su l polsk i p. T onzet w y ­
dał obiad1, w  k tó ry m  wzięli udział 
oficerow ie Iskry i sze reg  w y b itn y ch  
osobistości. P rz y  ; d eserze  konsu l 
w zniósł to as t na pom yślność Polski.

Pobyt prezydenta Łotwy w 
Stokholmio.

BTOKHOLM, 28.55 (P a t). Z okazji 
p o b y tu  w  S tokbo lm ie  p rezy d en ta  
rep u b lik i łotew skiej Z em galsa odby ł 
się w  pałacu  k ró lew sk im  obiad  g a­
low y, w czasie k tórego  król i pre 
zy d en t w ygłosili p rzem ów ien ia , n a ­
cechow ane w ielką  serdecznością .

Wycieczka waLacyjoa do Francji
W odpow iedzi n a  liczne zap y ­

tan ia  odpow iadam y: w ycieczka do
F rancji w yruszy  z W arszaw y dn. 6 
lipca b.r. p rzez  Z b ąszy ń , Berlin. 
Z w iedz i po la  b ite w w V erd u n , Reim s 
i st. H ilaire  i w :nnice szam p ań sk ie  
w  Reim s. W P aryżu  p o b y t po trw a 
10 dni. P o  d o k ład n em  zw iedzen iu  
P a ry ż a  i Versailleis w ycieczka w 
d rodze p o w ro tn e j zw iedzi Pow szech" 
n ą  W y staw ę  K rajow ą w P oznanm .

K o szta  ogólne cz te rn a s to d n io ­
w ej w ycieczki w y noszą 385 zł. od 
osoby. W  czasie podróży  o p iek a  
zap ew n .o n a . P aszp o rty  i w izy zagr. 
w yrabia seK retarja t w ycieczki, w cho­
dzą te ż  one  w  cen ę  kosztów . Po  
inform acje i p ro sp ek ty  naieży  zw ró ­
cić się do sek re ta rja tu  w ycieczki 
Legji lnw. W . P . W arszaw a, ul. M a­
ła  fll teł. 159-10.

O so b y  p ry w a tn ’ pow inny w e 
w łasnym  in tere  sie zg łasza" się jak  
najszybciej ze w zglądu n a  o g ran i­
czo n ą  ilość m iejsc. W p isy  do dn ia  
10 czerw ca.

-

Min. Zaleski o podróży do Węgier 
i sesji madryckie].

(Tm m I wtmemtgo kwm p ondsn tz z  f y n j H k '

Dziś popoł. m in . sp ra w  zag ran icz n y ch  Zaleski (p rzy jm ie  w sw oich 
ap a rtam en tach  p rzedstaw icieli p ra sy  i poinform uje ich  o w y n ik ach  
podróży sw ojej do E n d ap esz iu , oraz o najb liższej sesji R ady  Ligi N arodow .

Ostateczne zerwanie nieKorzystnej umowy.
'w

Vv sprawie eksploatacji puszczy Białowieskiej.

(U l. od WMUMOgz łusnzpom U zta z  i

M iniste rstw o  ro ln ictw a, po  w ym ów .en iu  koncesji n a  ek sp lo a tac ję  
puszczy  B a ło  w ie lk ie j sp ó łce  „C en tu ry" , n ie zam ie rza  c d d a ć  eksp loatacji 
w ręce  p ryw atn i , M inisterstw o ro ln ic tw a n ie p o d ejm u je  żad n y ch  kroków , 
k tó ieb y  zm ierzały  do po lubow nego  z a L tw ie n ia  za ta rg u , z p o w o d u  z łoże­
n ia  p rzez  tow arzystw o  ang ie lsk ie  fo rm alnego  sprzeciw u.

K o n cesja  udzie lona b y ła  tow arzystw u  „C en tu ry"  r>£ la t 10 i trw a ła  
ty lko 5, * b ezp o śred n ią  p rzy czy n ą  teg o  w ym ów ien ia było  n iew r.iesien ic 
p rzez  sp ó ik ę  zaleg łych  ra t  w  w ysokość’ 14 ty s. funt. sztarl., o raz  b e z ­
praw no  cesja  p raw  „C entury  " w rę ce  innego  d ro b n eg o  p rzed sięb io rs tw a.

I praw y finansow e m iędzy  mini te rs .w em  ro ln ic tw a a  sp Jk ą  an g ie l­
ską  rozstrzy g n ie  sąd  okręgow y  w  W arszaw ie-

M inisterstw o ro ln ictw a rnr p ra w o  p ierw o k u p u  ob jekfćw , stan o w ią- 
cycn w łasność sr łk., jak  nap rz . aom ow  m ieszkalnych , ta rtak ó w , k o le je ' i t. p.

W  mir is te rstw ie  ro ln ictw a , o m a i/ia n a  je s t w  dalszym  ciągu  m yśl 
zo ig an izo w an ia  ek sp o r tu  d rzew n eg o  z lasów  p ań stw o w y ch  - p rzez  nsty- 
tu c je  rząd o w e O d n o śn y  p ro jek t m a być i p rzed m io tem  - d y sk u s ’ , w kom i­
tec ie  ekonom icznym  m inistrów . , [

t
Egzamina dla uzyskania skróconej służby wojskowej.

Telefonem, od własnego korespondenta z  Warszawy,

W ład ze  k o m p e ten tn e  w ydały  ro zp o rząd zeń 'e  w sp raw ie  spec ja ln y ch  
egzam inów  n a  p o d staw ie , k tó ry ch  m o żn a  Dędzie uzyskać ukróconą służbę 
w ojskow ą. Egzam ir. spec ja lny  m a w ykazać , ze k a n d y d a t u zy sk a ł stopie, 
w y k sz ta łcen ia  i rozw oju  um ysłow ego odpo w iad a jący  sze*':iu k lasom  szkoły 
średn ie j. K an d y d aci m u szą  w nieść p o d n n ie  do kura to rj «m o dop u szczen ie  
do egzam .nów  specja inych .

E gzam ina p iśm ienne odbyw nć się b ę d ą  z Języka p o lsl iego m a tem a­
tyki w y b ran eg o  języ k a  obcego  i rysunk iw; egzam ina ustne sk ład ać  się 
b ę d ą  z reiigj', języ k a  polsk'<:go i jed n eg o  z obcych, z h is to r j. w raz z ra -  
u k ą  o P o lsce  w spó łczesne,, geografji, p izy rodozna  ć w a , f iz y k i. m atem aty k i.

K ażdy , k to  p o s iad a  egzam ina s p r c ;alne, b ęd z ie  m iat p raw o  do  sk ró ­
conej służby  w oj-kow ej bez w zględu  n a  to, czy m a u k o ń czcn e  sześć kla~ 
szkoły  średn ie j, czy też  jak ie jko lw iek  inne, szkoły  p ow szechnei lub za w o ­
dow ej. ;

Niemcy domagają sią zwrotu kolon ,.
i 1 * k

LO N D Y N . 28.V (jPat.) R eu te r d o \, iadu je się, ze von  K uehlm ann;
były n iem iecki m in is te r sp -aw  zagran icznych , w ręczy ł o sta tn io  ang ielsk iem u 
am b asad o ro w i w P aryżu  W iLiam ow  Tyrellow  m em orandum  w spraw ie 
m cżliw ości zw rócen ia N iem com  K olonii. M :ris te rs tw o  spraw  zag ran icznych  
porozum iało  się z B en inem , k tó ry  d ezaw u u je  p o czy n an ia  von K ueh lm anna, 
dzia ła jącego  w ch a rak te rze  nieoficjalnym .

Proces przeciwko rodzinie Nogensów.

Teatr mdow;
L u d w i s a r s k a  4.

G O Ś C I N N E  W Y S T Ę P Y

Zespołu Boskiego Rosyjskiego 
DramatHineaoai

Ś r o d a  2 9 - g o  m a i «

S e re n a d a  ^locria
K o m e d j a »v 4 - c h  a k t .  L o g i c l a .

C z w a r t e k  3 0 - g o  m a j a  f a

P R Z E D S T A W I E N I A  Ł

Popierajcie przemysł krajowy

o g o d z .  1 -e j  p . p .  po cenach zniżonych 
o d  5 0  g r .  d o  4  z ł .

V 1 S 3C 3
o  g o d z .  8 .4 5  w i e c z .

Panna z Fiołk&mi
K o m e d j a  w  4 a k t .  T .  S z c z e p k i n e j - K u p e r n i k .  

P i ą t e k  3 1 - g o  m a j a

Ł a t w y
K o m e d j a  w  4  a k t .  A  O s i r o w . k i e g o -

B i l e t y  do  n a b y c i a  c o d z i e n n i e  d o  g .  5 - e j  
w i e c z .  w  k s i ę g a r n i  „ L e k t o r "  ' M i k i e w i c z a  4 )  
o d  6 - e j  w i e c z .  w  k a s i e  t e a t r u .  B ć e t y  n a  p r z e d ­
s t a w i e n i e  p o p o ł u d n i o w e  d o  n a b y c i a  w k a c e  
t e a t r u  o d  g o d z .  I i - e j  r a n o .  1620

BZRLIN, 2.8. 5. P a t. P roces p rz e ­
ciw ko rodzin ie  N ogensów , oczek i­
w any  z n iezw ykłem  nap ięc iem , ro z ­
począł się. W .ąże się on pos*edm o 
z w łaśc.w ą sp raw ą  Jakubow skiego , 
polski sgo ro b o tn ik a  ro lnego  s tra c o ­
nego  n a  p o d staw ie  w yroku  sądu  
p rzy r ęgłych w A lt S trelitz  w ro k u  
1926 za rzek o m e zam ordow anie  
sw ego ■ trzy le tn iego  w y ch o w -n k a . 
A k t o sk arżen ia  za rzuca za s ia d a ją ­
cym  n a  law ie oskarżonych  zam or- 
ao w am e trzy le tn iego  ' E w ald a  1 ub 
udzieleztie pom ocy p n y  Jokonartiu  
m ordu , p o n ad to  zaś krzyw oprzy« .ę- 
stw o, p o p ełń  one p rzez  złozen ie fa ł­
szyw ych i o bciążających  Jakóbow -
skiego  zezn ań  n a  pierw szym  p r o "

*cesie.
N a łsw :e o s k a rż jn y c t  ‘ za s iad a ją  

b rac ia  F ritz i A u g u st N ogunsow ie 
o raz m atka K ellerow a tudzie: n ie­
jak i B loecke. Fritz i A u g u st N ogen- 
sow ie są  o skarżen i o dokop  .ni.: 
m ordu , m a tk a  ich — o u dzie len ie  
m ordercom  pom ocy. P o n ad to  ak t 
o sk arżen ia  za rzu ca  k rzy w o p rzy się ­
stw o w szystk im  trzem  oraz  B oec- 
kem u. N o g e rso w ie  i K ellerow a znuj" 
d u ;ą  się w w i^ziem u śleaczern oo 
9 m iesięcy.

D o p ro cesu  w ezw ano  120 św iad ­
ków . C  n iebyw ałem  z .in te resow a­
niu, ja l ie w zbudziła  ta  rozpraw * w 
n a jszerszych  ko łach  opin;> n iem ie­
ckiej, św iadczy  n ap ły w  do Neu-„.t e- 
litz k e re sp o n d en tó w  pras^ n iem ie­
ckiej, k tó ry ch  p ryby ło  około  30. 
R ów nież i p ra sa  p o lsk a  je s t re p re ­
zen to w an a  j n a  rozpraw ił p rzez u- 
m y ślry cn  p rzedstaw icie li P rze d  
o tw arciem  dzisiejszej ro zp raw j nad - 
łro k u ra to r w k ró tk iem  p rzem ó w ie­

niu, zw róconem  do  p rzed s tav ’icieli 
p ra sy  w ystąp ił p rzeciw ko pogłoskom , 
jakoby  p ro ces o b ecn y  by ł w y w c’ iny  
p rzez  jak ieś zakulisow e m anew ry  
ten d en cy jn e , ośw iadczając , że pro- 
k u ra to rja  w obec p rzv zn an ia  się cz te­
rech  oska: żonych  do  • zarzucanych  
im zbrodni, zm uszona b y ła  w nieść 
ak t o sk arżen ia

N a rozp raw ie  p rzedpo łudn iow ej 
o sk arżo n a  K ellerow a na z ip y ta n ie  
p rzew o d n icząceg o , czy przyznaje  się 
do  wir.y w udzie len iu  pom ocy  przy 
dokonyw an iu  m orderstw a uraz  >v 
złożeniu  fa łszyw ych zeznań, obcią­

ża jących  Jakubow sk iego , ośw iadczy­
ła , że tak . O sk a rżo n y  Fritz N ogens 
pow iedzia ł, że b ra ł udzia ł v  m or­
dzie, d o k o n an y m  na m ało letn im  
O sw ald sie  i że  po d  , p rzy sięg ą  zło­
żył fa łszyw e zezn an /a , obi ląża jące  
JakÓDOwskiego N atom m st trzeci o" 
sk arżo n y  A u g u s t N ogens zap rzeczy ł 
s tanow czo , Jakoby m iał coś wspól- 

| neg o  z m orderstw em , p rz y zn a ’ąc się 
jedyn ie  do  z łożen ia  fa łszyw ych z e ­
znań . N a uw ag ę  p rzew o d n icząceg o , 
iż w z e zn -n iac h  p rzed  sęd z ią  ś led ­
czym , p rzy zn ał się do  uoziału  w 
m ordzie, A jg u s i  N ogens ośw iadczył, 
ż t  w cza: ie p rzes łu ch an ia  teg o  nie 
w icizono  m u i d la tego  nie p o z o s ta ­
ło m u n ic  innego  d o  w yboru, jak  
tylko p rzy jąć  ca łą  w inę n a  siebie 

.K elle ro w a n a  zap y tan ie  p rz ew o d ­
n iczącego , o św iadczy ła , pow ołu jąc  
się n a  zezn an ia  zm arłej r .rrk ’ sw ej 
Idy, a  m atk  E w alda, iż Jakóbow ski 
m e by ł o jcem  zo m o rao w an eg o  dziec­
ka. D alsza ro zp raw a p rzyn iosła  sze ­
re g  zeznań , o b razu jących  n iesły ch a­
n e  w p ro st s tosunk i, jak ie  p an o w ały  
w  rodzin ie  N ogensów . M iędzy inne 
mi p rzew odn iczący  stw ierdź- , ż-;
A u g u st N ogens u trzym yw ał ze sw ą 
s io ^ trą^  a  m a tk ą  E w ald a  s to su n ek  
m iłosny. W ielkie w rażen ie  w yw arł 
m om ent, gdy za s tę p ca  pc w ództw a 
cyw ilnego dr. B rand t zaap elo w ał do 
o karżonej K ellerow ej, aby  p rz y zn a ­
ła się, iż b ezp o śred n io  po  p ro cesie  
przeciw ko  Jak ubow sk iem u  ośw iad ­
czyła w obec licznie zgrom adzonych , 
iż Jakóbow sk iego  straco n o  n iew in n ie .

. K e lle ro w a po  dłuższej w alce w e ­
w nętrzne. p rzy zn a je  się do 1 teg o  
zd ław ionym  grosem. W  dalszym  to ­
ku ro zp raw y  oskarzem  w brew  sw o­
im p ierw o tn y m  zeznaniom  n a  zap y ­
tan ia  p rzew o d n icząceg o  I d r  b ran d - 
ta  zgodn ie  stw ierdzili, i i  Jakóbow ­
ski o d zn acza ł się spoko jnym  ch a ­
rak te rem , a  ' w obcow aniu , zw łasz­
cza z d7iećm i i zw ierzętam i- byi 
n iezw yk le  łagodny . Po  stw ierdzen iu  
teg o  ad w o k a t B ran d t zw rócił się do 
o sk arżo n y ch , w y k azu jąc ,' iż w p o ­
p rzed n ie j ro z p rrw ie  przeciw ko | Ja- 
kóbo w sk iem u  złożyli zeznan ia  ob ­
c iąża jące  JakÓDowsk.ego f tw ierozi- 
li, jakoby o skarżony  trak to w a ł i le  
sw ego  p rzy b ran eg o  sy n a  E w alda.

Wiadomości z Kowna.
Proklam ow anie stanu oblężenia 

w Litwie?
BERLIN. 28.V. (Pat). „De^ 

utsche APgemelne Żig.“ dono­
si z Kowna, ie rozpoczął się 
tam w sądzie wojskowym pro­
ces przeciwko 14 studentom 
uniwersytetu kowieński ego, któ­
rzy aresztowani byli w związku 
z zamachem na premjera \Vol- 
demarasa. W Kownie panuje 
wzmagajace się wzburzenie tak, 
że rząd uznał za konieczne 
proklamować stan oblężenia.
Witejczys astąiiił z partji laudL 

ninkow.

i-* *W N O . 28.V. (P a t) .  „ L ie tu v o s  
A id a s "  k o m u n ik u je ,  ż e  z c e n t r a ln e ­
go  k o m i te tu  p a r t j i  la u d in m k ó w ,  a  
także  i  s a m e ;  p a r t j i  wy s tąp i ł  ko  
w le ń sk i  b u rm is t rz  W ileJózys. ^Na je- 
gc miejuce n a  p r e z e s a  k o m - te tu  c e n ­
t r a ln e g o  w y b r a n y  .z o s la n ie  p r a w d o  
p o d o b n ie  b. p rerr . je r  leżew iczius .

Czternastu stud&nińw pod sądom 
polowym.

-KO N O . 26.V. (Rat). P ism a d o ­
noszą , iż w  zw iązku  z zam achem  
n a  W c ld e m ara sa  osta tn io  a re sz to ­
w ano 14 s tu d en tó w , k tó rzy  zo s tan ą  
p raw d o p o d o b n ie  o d d an i p od  sąd  
połow y. 12 z tych  s tu d en tó w  należy 
do litew skiei partji socjal-rew olucyj- 
n ej i ju st członkam i stu d en ck ie j o r­
ganizacji „A uszra" . D w aj p ozosta li 
są  członkam i partji socjaldem okra^ 
ty czn e j ,

K ilku z n ich  grozi k a ra  śm ierci.
A ż e b y  p rz e s z k o d z .c  z a s ą d z e n iu  

ich  n a  ś m ie rć  w  L te w sk .e m  ipołe- 
c z e n s tw ie  z b ie r a n e  s ą  p o d p is y  p o d  
p e ty c ję ,  j a k  i m a  b y ć  w r ę c z o n a  r z ą ­
d o w i o  n ie sk a z y w a m t:  -eh. ^Podpisy  
s w e  ju r  złożyli d z ia łacze  p o l i ty czn i  
w sz y s tk ic h  ’ k ie ru n k ó w ,  p o c z y n a ją c  
oc C h. D., a  k o ń c z ą c  n a  s o c ja ld e ­
m o k ra ta c h .  i

D alej kom unikują , iż w K ow nu: 
zosta  w zm ocniony stan  och ronny  z 
obaw y p rzed  now em i incyden tam i, 
jak ie  m jg ły  by się w y d arzy ć  w 
zw iązku z dzia ła1 noś, ią sądów  poio- 
w ych .\V zm ocnions 1 zosta ła  tak że  
o en ro n a  osoby ■ prof W o ld em arasa , 
k tó ry  zjaw ia się o b ecn ie  na  ulicy 
ty lko  w asy o d e  dw óch  oficerów . 
O ch ro n a  w zm ocn iona zo sta ła  ró w ­
n ież na  prow incji. P atro le  w ejska i 
szaulisow  o ch ran ia ją  w szystk ie  n a ­
w e t najm niejsze  m osty.

In tw ro o w an ie  scc jJu d e m o K ra ty  
Luobiśa.

K O W N O . 28.V. (P a t) „R ytas*.
k o m u n ik u je ,  że  n a  p o d s ta w ie  z a r z ą ­
d z e n ia  k o v , ie ń sk ie g c  k o m e n d a n t a  
w o -s k o w e g o  in te r n o w a n o  i o s a d z o n o  
w  o b o z ie  K o n c e n tra c y jn y m  s o c ja ld e ­
m o k r a tę  L u o b ik a .

Wizyta Tuwima i Lechonia?
P ra sa  kow ięnska podoje, iż za  

n e rę  tyg o d n i m ają  p rzy jech ać  do 
K o w n a poeci ' uwim  i L ech o ń  c e ­
lem  bezpośredn i! go zap o zn an ia  się 
z lite ra tu rą  i p isarzam i litew skim i.

Dr. B. Edelman
ordynu je , jaK zw ykle,

V K R Y N I C Y
willa „URSZULA“ oboli '„Siedliska*.

1 4 0 7 - 0

K r o m k a  telegraficzni..
' r

=  Konsres m iędzynarodow ego zw iązki; 
h o te la rzy  p rz e ją ł do zw iązku ho te larzy  po l­
skich. P rzew odniczącym  zw iązku so s ta l dr. 
Seiler (Szw ajcarja).
’ * =  Spadł ran o lo t wojskowy w Rab. t

k tó ry  w skutek  tego sum ąt w p łom ieniach . 
Dwie osoby zosta ły  zaD‘’.e. H ^

=  W fab ryce Świec w oskow ych w S tr a s - 
sburgu  w ybuchi pożar, Który spowoeo- 
w ai 8‘ra ty , s ięga jące  m iijona fraJKÓw

— Do Wiecni? p rzy b y ł sam olotem  ks. 
p rym as k a rd y n a ł H lond i udał się do sa- 
k ładu  Salezjanów  Ks kard . Hlond w yjeż­
dża dziś raoo  sam olo tem  do Rzymu,

=  Wylew Eufratu t rwa w dalszym  ciągu. 
W oda za.&ła ogrom ne przestrzen ie . Miąazy 
innem ' pod w odą stoi liu ja  kolejow a, ł ą ­
cząca B agdad  z B assorah .

=  Sluh lotnika amerykańskiegn Linber- 
g a  z có rk ą  am b asad o ra  S tanów  Z jednocao- 
n y ch  w M -ksyku p. M«rrow odbył i s ię  
w czoraj w Eglewood.

=  We wscheunich Czechach I na Wora- 
wach p rzec iąg n ę ły  silne burze, połączone z 
miejscowem  oberw aniem  się ch m ar i a rado - 
biciam. Skutkiem  tego  niektóre r :ek„ w y­
s tąp iły  z brzegów , zalew ając sąsiedn ia  po la  
i li-ogi. Silne opady  gradow e spow odow ały 
znaczne szkody n a  roli.
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ZYCIE GOSPODARCZE
H a s u i d e Ś  7 i  v d o « r S h k i  w  P c ^ s c e . .

Kościół a r ą d  litew sk i. Spi*a<
Telefonem od 'własnego Korespondenta z  Warszawy.

D .iia 23 m aja b. r. odby to  się  w 
W arszaw ie  pod  p rzew o cln c tw em  
OicZfcsa St. T h u g u tta  p rz^  licznym  
u dzia le  w ybitnych  p rzedstaw icie li 
sp o łeczeń siw a  po lsk iego  i żydów* 
sk iego , czw arte  zkole. zeo ran ie  In ­
s ty tu tu  B adań  S praw  N arodow ościo ­
wych pośw ięco n e  po ło żen iu  gospo* 
d arczem u  Ż y d ó w  w Folsce, n a k t i -  
rern sen a to r dr. R ortenstre icb  w yg ło ­
sił odczy t, obfitu jący  w sze ies cie­
k aw y ch  d an y ch  na tem at: „H an d el 
żydow ski w P o lsce" . P rzed cw szy st- 
k iem  sen. R o tte n s tre ich  uv.zglęonii 
w ynik i sp isu  ludności w ro k u  1921 
i d an e  u rzęd ó w  skarbow ych , d o ty ­
czących  w ykup ionych  p a ten tó w  w
la tach  1924 —  1926, d ochodząc  do
n a s tę p c ą c y c h  w niosków . ...

P odczas gdy L ydzi stanov/ią p ra  
wie 10°/* ludności w kraju , to ich 
u d zia ł w h an d lu  je s t w zw yz 6 razy  
w iększy niż ich s to su n ek  do resz ty  
ludności. W b. K ró lestw ie  Po lsk iem  
s tan o w ią  Ż y d  z: 63,5°/oj w P oznan iu  
i n a  P om orzu  tylko 7.8°/o, n a to m ias t 
w M ałopo lsce 7 4 'j0, a n a  Z i łm :ach  
W sch o d n ich  z 3d,39 U.

Po zb ad an .u  s to su n k u  w iększego  
k u p .ec tw a  do  m niejszego  w ypadn ie , 
że  p odczas gdy w roku  1924 p ro ­
c e n t w ielkiego k u p iec tw a do m n ie j­
szego  w ynosił 4°/o, to  w ro k u  1925 
tylko 11 */*, n a to m ias t w roku  1 26 
zm alał te n  s to su n ek  do 8'/n, p rzy- 
czem  578/0 ca łego  żydow stw a w 
P o lsce  za jm uje  się k ram arstw em , 
k to reg o  p o d s taw a  w ciąż się k u , czy. 
P rzy czy n y  u p ad k u  w ielk iego  ku*_ 
p iec tw a  żydow sk-ego  w P o lsce  są, 
zd an iem  sen. R o tten s tre ich a , pizy" 
czyny  natu ry  po litycznej i g o sp o ­
d arcze j, finansow ej, w zględnie go ­
sp o d arcze j polityki w szysticich d o ­
ty ch czaso w y ch  rząaó w . P o lity k ę  go ­
spodarczą w yzw olonej Polsk i c h a ­
rak te ry zu je  n iech ęć  do hand lu . T e ­
m u psycho log icznem u n as taw ie n ru 
do  k u p iec tw a  zaw dzięczam y n ie jed ­
n ą  u s taw ę  an ty k u p ieck ą .

' C zasy  p o w o ’en n e  są  czasam i 
nac jonalizm u  g o sp o d arczeg o  w cełej 
E urop ie . W P o lsce  zrozum iano  ^en 
nacjonalizm  g o sp o d arczy  n e jako 
nacjonalizm  państw ow y, ty lko  jak>  
nacjonalizm  ludność , rd zen n ie  poL 
s k e j, staw  ono w yże n a r^ d  r.iż p a ń ­
stw o. I w czasie , k iedy  trzeb a  uyło 
u s to su n k o w a  i się do p rzeb u o n w y  
g o sp o d arcze ; E u ro p y , k iedy  la iaża- 
ło  d o k o n ać  p o łączen ia  trzech  dziel­
n ic  w iedną c a io it  g o s p o d a rc z r , 
k ied y  trz e b a  było d la  p izem y słu  
p o lsL a g o , k tó -y  b y ł p rzy sto so w an y  
<io surow ca, do  pon tyk i ce lne j, sieci 
k o le jow ej i do  ry n k u  zb y tu  trzech  
zaborów , zdobyw ać zag ran iczn e  ry n ­
k i zb y tu  i co je s t n ie m niej w ażn e  
ry n ek  w ew n ętrzn y , k ied y  trz e b a  jy- 
ło  o rgan izow ać, łączyć, jednoczyć i 
k o rzy stać  z d o św iad czeń  w łasn y ch  
obyw ate li, m yślano  o ru gow an iu  k u ­
p iec tw a , do w iększość kupców  w 
Polsce to  są Ż ydzi. K ażdy  dziś p rzy ­
zn a je , że p rzyczyną słab eg o  rozw oju  
g o sp o d arczeg o  P o lsk i w o s ta ł m ch 
d ziesięciu  la tac h  było  r ie d o c e n ia m e  
czynn ików  g o sp o d arczy ch  p rzez  k ie ­
rów nilc^w rządu .

T a  p re p o n d e ra n c ja  polityk i n ad  
k w estjam i gospoaarczem i, ta  w iara, 
że  przy  pom ocy ustaw  i r zporzą- 
dzeń  m o żn a  rozw iązać w iele zaw i­

ły ch  k w esty j i odrobić to , co w ieki 
za n ied b a ły , sp o w o d o w ała  n ie jed n o  
‘„ z K o d h w e  p o su n ięc ie  go sp o d arcza .

G dy n aw e t p o d  w pływ em  rzeczyw i­
stości j  w ysunęły  się n a  p ierw szy  
p lan  zagadn iem  i g o sp o d arcze , tros 
k a  o dobroby t k ra ju , o sam odzie lne  
n ieza leżn e  bycie g o sp o d arcze  p a ń ­
stw a, to d aw ano się unosić  anim ozji 
socjalnej i narodow ościow ej. Z  tej 
n iechęci do h and lu  w y p ły w a tak że  
upó» przeciw  reform ie n iszczącego  
ku p iec tw o  p o d a tk u  ob ro tow ego . O- 
m aw iając bliżej sp raw ę  obciążania 
pod atk o w eg o , oraz o d p o czy n k u  nie- - 
dzielnego , k tó re  w  znacznej m ierze 
p rzyczyniły  się lo  p au p ery zacji ku- ~ 
p iec tw a  żydow sk iego , sen . R o tte n ­
s tre ich  na  p o d staw ie  sze ieg u  d an y ch  
dow odzi, : pom oc k red y to w a  rządu  
d .a  h an d .u  jes t zniicoma, co zresz tą  
rów nież p iz y z n a je m  n. K w iatkow ski. 
D ość w skezać  B ank d la Spółdzieln i 
Ż y d o w sk ich , m im o że spółdzielczość 
c eszy się poparc iem  w szystkich  rz ą ­
dów  w Polsce, a p rzed ew szy stk iem  
b iu rokracji e ta ty sty czn ej, nie o trzy ­
m ał on  w osta tn im  roku g rosza k re ­
d y tu  z b an k ó w  p aństw ow ych , a  w ie­
dzieć trzeb a , że Z w iązkow i rew izyj 
nem u Spółdzielń  żydow skich w W ar­
szaw! ; p o d leg a  około 500 spó łdzielń  
k redy tow ych , a  w szystk ie  te  spół- - 
dzieln ie liczą około  180.000 czł.

Do zu b o żęn ia  i up ttdku  drobnego 
k u p iec tw a  żydow skiego  przyczyniła 
się jeszcze, zdan iem  p re leg en ta , p o ­
lityka m onopolów  państw ow ych , 
k tó re  odebrały  k o n ces ję  sp rzed aży  
artyku łów  i m onopolo  wych ludności 
żydow skiej. W  M ałopolsce po- 
częścifcj n a  W ołyn iu  je s t ludność 
żydow ska n arażo n a  n a  bardzo  silną 
w alkę K onkurency jną ze strony  k o ­
o p e ra ty w  n ie ty lko  polskich , ale prze- 
dew szystk icm  spó łdzie lń  ukra ińsk ich .
D a teg o  w zięte  je s t w  dw a ognie 
K u p iec tw o  żydow sk.n w M ałopolsce, 
a w o sta tn ich  czasach  i na W ołyniu , 
d o k ąd  p rzen iósł ię  ruch  spółdzielczy 
UKraiński, coraz bardzie j ubożeje  
i p au p e ry zu je  się. A  czy kup iectw o  
ży d o w o k e  jes t bez  winy? B ynajm niej. 
S en . R ottenp tr ' ich nie przeczy , że 
i kupcy  żydow scy  popełn ili w iele 
b łęcó w . ale m e ze  złej woli, tylko 
z p o w o d u  n ieo rjen to w an ia  się w sy ­
tuacji, a z resz tą  '-e l a m e  b tęd y  p o ­
pełnił i p rzem ysł k tó reg o  p rz ed s ta ­
w iciele są zw ykle in te ligen tn  si od 
kuoców . Nie o rjen to w an o  się w sfe­
rach  kup iec tw a , że jeg o  dobro  i roz- 
w ć " zalezy  od d o b ro b y tu  wsi.

D zisiejszy kryzyc, k tó ry  n a jb a r­
dziej p an o szy  się w śró d ' kupców , 

to  g łów nie w śród  kupców  ży d o w ­
skich , m a m iędzy in n en  > ż. dło 
w  p rzecen ian iu  zdolnuści k o n su m p ­
cyjnej n aszeg o  ry n k u  w ew n ętrzn eg o , 
w te j p ró b ie  za s tąp ien ia  kapU ału 
ob ro to w eg o , k tó reg o  b rak  je s t w  
k raju , now ym  pi ;n ’"adzem, k tó ry  n a ­
zyw a się w eksel. K ażdy  p ien iądz  
m usi n ..cć  p o k ry c ie , a nuw  j w a lu ­
cie w p row adzone j p rzez  k u p iec tw o  
b ra k  było pokrycia , dokryciem  m ógł­
by  być  d o b ro b y t g o sp o d arczy . I tu  
jes t p rzy czy n a  zao s trzen ia  t ię  po ło ­
żen ia  g o sp o d arczeg o  kup iectw a.

A  jak  się w P o lsce  p rzed staw ia  
sp raw a p rze ro s tu  pośredn ic tw a? P re ­
leg en t zaznacza , że w k ra jach  p rze­
m ysłow ych, rozw in ię te j sieci k o le jo ­
w ej, gdzie  n iem a ani jed n eg o  m ia­
steczk a  an i jed n e j wsi, k tó reb y  nie 
’ żały  przy  szlaku  kolejow ym , gdzie 

p rzem y sł nie k o n cen tru je  się tylko 
w jed n e j dzieln icy , ty lko  rozrzucony  
je s t po  całym  k ra j j ,  p rz y jm ie  się

M M  £&*
a uchodźców  rosyjsk ich .

W związku z nominacją k&. Miro* 
nasa na atanowisKC naczelnego ka­
pelana wojskowego, ' fółurzędowy W G en ew ie  odby ło  się  p o sied zen ie  kom isji d o rad cze j przy kom isarzu
„Liet. Aid&S*^ zamiesi aitykuł ę|0 „praw  uchodźców  rosy jsk ich . P rzedm io tem  o b rad  była sp raw a  dalszego
wstępny, poświęcony ■ slosun om u trzy m an ia  teg o  kom ite tu  i ew en tu a ln a  likw idacja za g ad n ien ia  uchodźców .

K om isja  p rzyszła  do  w niesku , iż zlikw idow anie ' p ro b lem ató w  uchodźców  
rosyjsk ich , o raz sp raw a  n ad an ia  im obyw ate lstw a p ań stw , w  k tó ry ch  p rz e ­
b y w ają  je s t n iem ożliw a ze w zględów  n a  s tanow isko  tych  p aństw .

Jed n o cześn ie  jed n ak  stw ierdzono , że pozostaw ien ie  w yłącznej trosk i
0 dalsze  losy w ychodźców  rosy jsk ich  państw om , k tó re  oni zam ieszku ją  
b y łoby  uiczem  n: lum otyw ow anem  obciążen iem  d la  ty ch  p ań stw , k tó re
1 tak  p o n o szą  dość zn c*.ne ciężary  

W o b ec  te g ó s kjfe ” „,®, u trw aliła  _W ysoki K om isarja t L igi N arodów  do
s p r a w  u chodźców  ró s j iskich.

NdWUSCI *VYuMWNICZE

m iędzy  rządem  litew sk im  a w ładza­
m i kościelnom i. ;

N ie jed n o k ro tn ie—ośw iadcza urzę- 
dów ka—m ieliśm y sposobność w ska­
zyw ać na  to, iż obecny  rząd litew sk i, 
szczególnie een iąc d ob re  stosun iri 
p aństw a z K ościołem , p o s ta ra ł się  o 
n a leży te  ich  u regu low an ie  d ro g ą  za 
w arcia odpow iedniego u k ład u  z Gło­
w ą K ościoła. W ydaw ało się, iż w 
te n  sposób pokojow i re lig ijn em u  w 
L itw ie  zapew niono trw a ły  funda­
m en t, że obie s tro n y  są  zadow olone 
z zaw arcia u k ład u . P ak ty ezn ie ,d z ie ­
je  się cak isto tn ie. Tylko, że gdzie­
n iegdzie— czy to zp o w o d u w łasn o śc i 
in d y w id u a ln y ch  te j czy Innej osoby, 
ezy to  p od  w pływ em  tra d y c ji ' n ie ­
dalek ie j p rzeszłości, — zaczęto  ta 
dobre  s to su n k i jakoś fa ta ln ie  psuć, 
N iezb y t daw no np  zaszło pew ne n a­
prężenie s to sunków  m iędzy  rządem  
a  w ładzam i K ościoła ’ katolickiego. 
W ydaw ało się. iż d la d obra  niewie- 
d z ieć  kogo zam ierzan o  sto su n k i te 
je szcze  bardzie j zaostrzyć. Z aczęto  
n aw e t n iejako  bez żadnej podstaw y  
robić rządow i tru d n o śc i, n iep rzy jem ­
ności, np. nakazując 1 osob istem u  
przy jacielow i p re zy d en ta  - p aństw a 
ks. M irouasow i po iostać  n a  słu żb ie  
państw ow ej, W sfe rach  rząd o w y ch  
p o trak to w an o  to  jak o  obrazę, znie 
w acrę. I n iew iadom o czem by się to 
skończyło, g d y b y  nie d o b ra  w ola 
tyeh, k tó rzy  narodow i, K ościołow i i 
p ań s tw u  życzą jed y n ie  d o ln a  i oce­
n ia ją  b ardzo  trzeźw o to, co się w 
głow acb zapaleńców  rodzi. B a rć z !ei 
zapalczyw i bowiem żądali odsłonięcia 
k a r t  i postaw ien ie sp raw y  n a  obtrzu 
noża. -

Obeenie, ja k  s ię  nam  w ydaje, 
c iem niejsze  ch m u ry  n a  h o ry zo n c ie  
s to su n k ó w  państw ow o koś«ielnych 
zaczynają, j u ż . znikać. W ypada d o  
w iem  z p rzy jem nośc ią  stw iedzić , iż 
arcyb i6 itup -m etropo iita , m ian u jąc  ks. 
M ironusa g łów nym  kapelanem  w oj­
skow ym , n ap raw ił też postępek  S ą­
dzim y , iż  w ysok i p a s te rz  naszego 
K ościoia, k tó ry  zawsze służy ł tylko 
d la  d obra  sw ego  K ościoła i swego 
k ra ju , n ie  popełn ił om yłk i, n ap ra ­
w iając  to , co inni, praw dopodobnie 
om yłkow o, zepsuli. Rząd i szerokie 
w arstw y  narodow ców  niew ątp liw ie 
ocenią należycie sp raw ied liw ość i 
b ezstro n n o ść  m etropo lity . N arodow ­
cy  u zy sk a ją  jeszcze jed en  a rg u m en t, 
że n ie ty lk o  oni sam i, n ie ty lko  rząd  
ra ro d o w y  chce z Kościołem  współ-
?>raoować w ca łkow ite j harm ou ji, 
ecz, ż* : w ładze koście lne  chęe tę  

ro zu m ie ją  i oceniają.

że s to su n ek  p ro cen to w y  k u p iec tw a 
do  innych  gałęz i życia  gospodar- 

: czego  pow inien  w ynosić  5 proc. 
F ak tyczm e w ynosi or. w . >cej n a ­
w e t p o  obliczeniu  d o b rze  rozw in ię­
ty ch  k o o p era ty w  hand low ych , zaś 
w k ra jach  agrarnych , : kto: ych  sieć 

1 kolejowa, n ie  je'śt rozw in ię ta  i nie 
je s t celow o ro zb u d aw an a , przy jm uje 
się ten  stósuneK  do 12*/*. K up iec tw o  
w  P o lsce  's ta n o w i około  12*/» lud ­
ności, o d p o w iad a  w ięc m n ejw ięcej 
norm om  p rzy ję łymi W  chwili u p rze  
m yślowi sn ia  k ra ju , ro zbudow y  sieci 
ko lejow ej, ro zb u d o w y  di<g zm niej­
szy się liczba pośredn ików . T o  n a ­
s tąp i n ie p rzez  n ac  k  zgóry  tylko 
życie  g o sp o d arcze  p rz e p ro w id z i sa ­
m o I k w id a tję  k ram ó w  i p rzeg ru p o ­
w an ie  go sp o d arcze .

Listy z podróży.
i ii .

(D jilog i kuracyjne.— H igiena wodopij- 
ców .—Pon.iarki , —  F rancuzi na wosku 
ziem n ym  jak  Zabłocki na mydle  —  

B r  oho: >j „z.— Polmin.— Nasze bogactwa 
i nasze nędze.— B azar cukrowy i Z a ­

kład poprawczy.
Przy a ltan ie  n a  słupkach , o sad zo ­

n ej, ku  ro zp aczy  artre ty k cw , <na 
stro m ej górce, ozdobionej p o d w ó j­
nym  rzęd em  p ięk n y ch  Jrzew  i w y­
s ta w ą  rów nie  jask raw y ch  ak sz p e t­
n y ch  kilim ów , hoże „ju-ioły“ cręcą 
się  jak  w iew iórki w k la tce , ro z lew a­
jąc  N aftusię: z mną, 'e tn ią  i c iepłą . 
Ż e b y  było sm acznie , te n  i ów  z a ­
fu n d o w ał sobie k o lo ro ” y k ubek , 
w ciska cy try n ę , albo u ro d o n c l sypie. 
P a n ie  p iją z p rz e ję c e m  p rz ek o n a ­
n iem , sum iennie i zw ykle d w a  razy 
ty ie ile dok tó r kazał. P rzyczem  
zw ierza ją  się sob .e  po 24-godzinnei 
znajom ości o sk u tk ach  w ód i w szyst­
k ich  w łasnych  dolegliw ościach; po  
48 godzinach  już się w e  n a  co k ie ­
dy  i gdzie  ch o ro w ał m ąż, dzieci, 
k rew n e  i p rzy jaciółk i. u anow ie p iją  
scep ty czn ie , iron icznie i zap raw ia ją  
sobie t s  p łyny  opow ieściam i co, 
g dzie , k ied y  i z kim  pili dobrego . 
S tw ierdziw szy  po tem , że  ob iad  w 
p en sjo n ac ie  je s t h ig jeniczny, k e ra - 
cy jny  i ścisłe w ed łu g  p rzep isu  d o k ­
tora... lecą  na  wyścigi do re stau rac ji 
i tam  „cichcem " ra czą  się  p .w em , 
m a g n e z e m  i t. p.. zaś w o d p o w ied ­
nim  term in ie  „po jąc  n:e m ogą" cze­
m u utyli ? K ob ie ty  »ą o w iele s u- 
m ienn  ejsze: zw łaszcza, że .u chodzi 
o  u ro d ę  (o jej resz tk i), o Unję, (co ­
k o lw iek  w tłuszczu  zatracons'/. B o­
w iem  m ało tu  w T ru sk aw cu  m ło­
dzieży . a  b a rd zo  wiele dam , s ta r­
szych i d y styngow anych , stro jnych ,

0 m odnie p rzycię tych , siw iejących 
czuprynkach , za lo tnych  sia teczkach
1 n o ż ę ta c h —nieD ożętach p o k rę co ­
nych  lub opuchniętych . M łodsze, t a ­
k ie  co to  jeszezgf.-. jeszcze! tłum ią 
p u d rem  czerw o n e p ię th a  a r tre ty czn e  
n a  tw arzach , sm u k łą  la sk ą  p o d p ie ­
ra ją  w idne do k o lan  nogi, p rom e- 
n u ją  p iek n e  tu a le ty  ne d e p ta k u  i 
k eż d a  k aż d ą  ś w  łru je  w zrokiem  b a ­
zyliszka, p rzen ik a  jak  prom ien iem  
R ó n tg en a , b ad a jąc , czy ta  d ru g a  wy­
g ląd a  choć o rok  m łodsza! G łęb o k o  
się  zastan aw iam  n ad  tern, d laczego  
tak  rzad k o  w idać ja sn ą  ra d o sę  n a  
tw arzy  kob iety , sp o ty k a jące j is to tę  
pic sw ojej ła d n ą  i ład n ie  , ub ran ą , 
n a to m iast m ód  z cukrem  k ap ie  z 
oczu  tej sam e jędzy , gdy zobaczy  
m ężczj -n ę , chociażby  n a jszp e tn ie j­
szego . D ziw ne p raw o  natury!

In n a  rzecz  m ię n ęk a . b y łam  n ad  
m orzem . Golizny i golasów  n a p a t­
rzyłam  się, nie to  j,dow oli“, a le  w ię­
cej i- . i  chc ia łam , ; bo  czyż, py tam , 
k eżd y  i k ażd a  je s t zb u d o w an a n a  
m iarę  F ia jasza? W ięc  |ok n ie m a 
czem  rfię chw alić to  i n ,e m a co p o ­
k azyw ać. 1 to  pow inno  byc Dolicyj- 
n ie  zaD rom one gorszyć udzi. i o b ­
rażać  n a tu rę  swe-jt, p o k riczn o śc ią . 
Jak aś kom isją  „b regow a" pow in n a  
w y d aw ać dow ody  osob . .te, -le kto  
m us. m etró w  try k o tu  n a  sob ie  n o ­
sić. P ię k n ;  nagość n ie  m oże w y­
w ołać innych  m yśli jak  w dzięczność 
S tw órcy , że ją  stw orzył, u śm iech  
życz 'iw y  d la ty ch  co  harm onjT 
kszta łtów  sp raw ia ją  roskosz oczom — 
n a to m ias t cielsKa tłu s te  czy chude , 
ale tz-v. o b raza  boska, n a m w a ją  
n i ‘chybn ie  myśli złt. i n ieczyste , i 
tak ie  p o w in n e  być  u w ażan e  za  p u ­
b liczne zgorszen ie  jeśli ich p o siad a ­
cze są  la k  bezw stydu , że je  ukazu ją . 
O tó ż  m orze , a  i łra d a  m niejsza 
n aw e t w o d a  (ex. W dja n aszych  
struiri.eni rodzica), m a to  do siebie,

Sensacyjne wynurzenia o p rzym iera  francusko -niemieckiem.
BER LIN t ,28. 5, P a t. W  zw iązku z w czorajszem i ośw iadczę ,;,ami 

m n. S tre scm an n a  znany  f pub licysta  i p rzem ysłow iec  A rn o ld  R echberg  
ogłasza w „V ossische Z tg .“, że podróż jego do Parvża nie miała na ‘ ceiu 
czvniei’ia Francji jakichś propozycy] przymierza ze strony N iem iec, ty lko
da sze p ro w ad zen ie  rozm -.w , toczących  się już o d d aw u a  pom iądzy  an* 
gi dskim i i francuskim i m ężam i stanu. W  rozm ow ach  ty ch  —  jak  o l w i  .d- 
cza  p. R ech b erg  —  brali i b io rą u d zia ł posłow ie i politycy  n iem ieccy  z 
różnych  stronn ic tw  od  praw icy  do lew icy. P . R ech b e rg  - itw ierdza, t e  - 
angielsk im  i francuskim  m ężom  stan u  ośw iadczy ł zgóry, że działa  b ez  
p o lecen ia  i b ez  u p rzed zen ia  niemi ęckicgo u rzęd u  sp raw  zagran icznych . * 

D elej ośw iadcza p. R echberg , że  o osiągnięciu tymczasowego pozy­
tywnego wyniku w rozmowacij z angielskimi i francuskimi męiamf stanu w 
Paryżu, poinformował on w obecności Q«iierała rezerwy vorr der Uppa am- 
oaaadora niemieckiego w Paryżu voo Hoescna i zwrócił się do niego o-skło­
nienie urzędu spraw zagranicznych da podjęcia rokowań. N iem iecki u rząd  
sp raw  zag ran icznych  m iał j; d n ak  tę  m yśl odrzucić. W  zw iązku  z tem  p. 
rlechberg  zakom ui ikow ał —  jak  p  ze — fran cu sk :em u prem ierow i p . 
P o in carem u  o tej odm ow ie n iem ieck iego  u rzęd u  spraw  zag ran icznych  
pism em  z dn ia  5 m arca.
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Oepulowany francuski agititur^m konserwatystów
augie!sKich.

'L C N D Y N . 28. V . (P at.) R e u te r  
aonosi: L abour P a rty  o k ręg u  B ren t 
ford  zw róciła Lię z p ro te s tem  do 
ftaucusK uj am b asad y  z p o w o d u  
o b ecn cśc  fran cu rk ieg o  d e p u to w a­
n eg o  H en ri H a y e  p ośród  osób, po­
p ie ra jący ch  k o n se i w aty  w nego k a n ­
d y d a ta  n a  w iecu w yborczym , k tó ry  
się o d b y ł n ied aw n o . P ro te s t w ycho 
dzi z za łożen ia , że ' m ieszac ie  się 
d ep u to w an eg o  obcego  p a ń s tw a  w

sp raw y  w ew n ętrzn e  je s t sp rzeczn e  
ze  zw y ;za;am i m iędzynarodow em i 
. m oże u jem nie  w p ły n ąć  na  p rz y ­
jazn e  stosunki, zw a pwszy, żc p o ­
p ie ran ie  k o n serw aty w n eg o  d e p u to ­
w an eg o  w tym  w y p ad k u  m oże być 
u w a ' .ine za w rogie i n ialo jalne w 
sto su n k u  do labourzystów , k tó rzy  w 
jednaK ow ej m ierze p racu ją  n ad  u- 
trw a len iem  m ięd zy n a ro d o w eg o  p o ­
k o ju . ‘ ’

Cliińniycy ares^Lowali caiy  personel Konsulatu suwieekiego.
- .  ̂ , i •

PEKIN, -28.V (Pat). D onoszą tu , ża po lic ja  ch iń sk a  dokonała  rew izji 
w Konsulacie sow ieckim  w C h arb in ie  i aresztow ała  ca ły  personel k o n su ­
la tu  w raz  z generalnym  konsu lem . T ą d ro g ą  policja ch iń sk a  chcia ła  zdo­
być  dow ody obciążające F eu g -Ju -H sian g a , 1. z w. genera ła  ch -ześe jaósk ie- 
go, ogłoszonego obecnie ze buntow nika-. i

G ł o i 3f » ™ ? k a  l u k i a  A a c H
zestali częśstawo zlikwidowana.

,O d  kilku już dni trw a jąca  w w ięzien iu  łukiskim  g ło d ó w k a w ięźniów  
po litycznych  w czora  zosta ła  częi ciow o zlikw idow aną. N a sk u tek  za rzą ­
dzen ia  w ładz p ro k u ra to rsk ich  n a jb ard z ie j opornych  w  ilości 42 osób  p ize - 
w eziono  k are tk am i w ięzlennem i n a  dw orzec, sk ąd  n a s tęp n ie  pociąg iem  
osobow ym  p rze tran sp o rto w an o  do  w ięzien ia w B iałym stoku . C zęść w ięź­
niów  p rzen iesio n o  rów nież do w iezien ia ste fansk iego .

Jak  nam  o b ecn ie  kom uniku ją , kilku g łodu jących  p rzy ję ło  już pokarm , 
w zględem  zaś odm aw ia jący ch  p rzy jęc ia  pożyw ian ia  za s to so w an o  .ztuczne 
odżyv*ianie. ‘

W ileńskie T-wo Hodowli Koni i Popierania Sportu Konnego
w dnlacb 30 m r ja , 2, 6, 9, 11; 13 1 16 czerw ca 1929 roku

w Pośpieszce WYŚCIGI KONNE h ip p ic z n e .

P o csą tek  w yścigów  w dn iach  30 m aja , 2, 6, y, 11 i 13 czerw c l  o godc. ^-ej popoł., 
w dniu 16 czbrwcs o godzinie 3-ej popołudniu.

TOTALiZfYFOR bĘDZlE CZYhNY.( |
K O N K O R Sfl HIPPICZN E od b ęd ą-się  w  d n iach  2 / 6 ;  9 i 1S czerw ca.it ' «
P o czą tek  konkursów  o godz. 'Z ej m. 30 popołudniu . —  Szczegóły w afiszach .

Wśród książek.
—  Adam Mickiewicz —  L hommo 

E ternel. Pages choi8l«s e t  prose P re - 
face d e  Mr. A n d re  M azon e t In tro- 
duction  de Mr. Jo seph-A ndrt - Teslar.

i (A. M. C złow iek \V ieczny. W ybór 
p io zy , z ' p rzed m o w ą A. M azona 
i w stęp em  j. A . T es la ra ) stron  121 —
■ n — 8 —  P ary ż , G e b e th n e r &. W olff 
1929 zł. 10. —  ..............

—  Jean-P aul Palowsk? —  Witkie­
wicz, Am« de la Fologrce (M ickiew icz 
D ach  Polski). -  1

. A^ :c un b< is or igInal de A . Lepla 
(z oryginalnym  d rzew ory tem  A  Lepli)' 
s tron  56— in-6—P aryż , G eb e th n e r &  
W olff 1929 zł. 5.

t i f
, U roczyste .o d s ło n ic i e  p o m n ik a  

A d am a M ickiew icza n a  p iacu  A lm a 
w P ary żu  odbiło  się g łośnem  echem  
p o  całym  św iecie, jako  w idom e i p o ­
tężn e  -i p rzy p ieczę to w an ie  w .akow ej 
p rzy jaźn i F rancusko-polskiej. F iogram  
obchodu  tej w iekopom nej u roczy ­
stości zaw iera ł m iędzy  innem . w y ­
d an ie  szeragu  pub likacy j francusk ich  
m ających  n a  celu " p rzypom nien ie  
ogółow i francusk iem u  ider M ickiew i­
czow skiej i jej n ieśm ierte ln e’ roli 
w  życiu duchow em  n ie ty ‘.:o Poiski, 
ale i F ian cji i zw rócen ie  j igo uw ag 
n r  gen jusz  p o ety ck i n aszeg o  w iesz­
cza  i p o tężn y  w pływ , ak . w yw arł ne 
najw ybitn ie jsze  w sp ó łczesn e  um ysły 
sp o łeczeń stw a  francusk iego .

K siążkę „L ’H o .n m e E te rn e l"  
o p a trzo n a  p rzedm ow ą v w yoitnego  
u czonego  francusk iego  A . ‘M azona, 
zo s ta ła  o p 'a c o w a n a  p rzez  sub te lnego  
J. A . T es la ra , k tó ry  ao k o n a ł w yboru  
n ajbardzie j ch a rak te ry sty czn y ch  u" .ę- 
pów  z p rozy  w ieszcza i ich  najicp  
szych p rzek ład ó w . Jednostk i, za ró w ­
no  ja lc  grupy  czy in sty tu c je  po lsk ie , 
p rag n ące  zap o zn ać  sp o łeczeń stw o  
fran cu sk ie  z P o lską , z js k u ją  w te j 
k siążce  najlepsze do teg o  celu  n a ­
rzędzie.' gdyż w  ręce  sw ych  p rzy ­
jació ł F rancuzów  m ogą te raz  o d d ać  
n a jis to tn ieL ze  ź ro d łe  D u cn a  natzegc* 
narodu .

B roszura D -ra F a lew sk ieg o  jeat 
w y so ce  umiei,*.tnem 'z e s ta w ie n ie m  
najw ażn ie jszych  e tap ó w  życia A  M ic­
k iew icza.

K ry ty k a  fian cu sk a , zd a jąc  sp luw ę 
z o bu  w ydaw nictw , n ie on  m szkała 
p o d k reślić  w span ia łe j ich strony  ty ­
pograficznej. W y d aw cą  obu książek 
j ;s t p a ry sk a  filja firm y G eb e th n e r
i W odf.

J f l N  B U Ł H A K
Ja g ie llo ń sk a  8, te l. 968, p rzy jm uje  od g. 9—6.

WŚRÓD p is m
— „lisokoło św iata*, n a jlepszy  polski 

m iealeczjl be le trystyczny , druj uje w „sta- 
taim , 51-ytn n i*e szereg  tjm u ię c y e h  a r-  
tyum ów , now si 1 opow lad„ń, z k tó ry ch  za­
s łu g u ją  n a  w y ro is ie a ls : Szm urły : 1 "zejmo- 
w a . e cudzych  m yśli 1 w rażeń* (dośw iad­
czenia te l«patyozn j), H brtzów ny „ h a  dwo­
rze k ró la  słońca, B oryckiego „Owiazdy (fil­
mowe),- k tó re  zgasły , SaaiDrzyeklego „M a­
rzen ia  ściętej głow y*, Puckera „b u ch  n a  
Pelaguza* 1 w. in. Nr aaw lera  ponadto  p rze ­
szło 100 sryg inalnycin  llnstra® yj. r

— Ml 21 „Tygodnika IllustroWanegti'1. 
ozdobiony przeszło  40 o ryg lnalnem l zĄ ę 
clam l 1 ilu s tra c ja  mi, p rzynosi w treści: eL - 
szerne sp raw ezdaa le  z o tw arc ia  Pow szech­
nej ^ y o ta w y  Krajowej, a r ty k u ł M'. H. 
S ip y ik ó w u y  „P lęćsetlecie m ęszsńsk lego  
stosu* (o Joannie d 'A rc), Szenwieowaj „Tl- 
v o li“; W B ru .nora „P u d ia ł  te a tra ln y  w o j- 
oh aa Bugi1 sławskiego*, Z. P ie tk iew icza  
„ w 'skaza, ia  1 n a tch n ien ia  z p rzesz łośc i", 
L rb t-ńsklego „Kresowe siedziby polskie '1 Z 
■Wystaw V.. rezaw sklch  i t. d. V* dziale be- 
Is trystyer.ny] i — pow leśó u o s tla  „S“roe lo­
dów* 1 W. B unik’ew ieza „Żywoty d jabłów  
noLskleh”

że , upo w ażn ia  do d a lek o  idących 
rozneg liżow ać. Pow ie k toś „no bo 
p rzec ież  u b ran y  n ie w leziesz b ia - 
tu ń k u  do w ody". G  p ew nie . A le 
czem i”i w ylazłszy i p o szed łszy  od 
w ody  dale j, do  k asy n a , n a  plażę, n a  
sp ace r n a  b rzegu , po  a le jk ach , ró w ­
n ież  negli :e są  usankcjonow ane.-1 
A  tam  gdzie sucho t. j. gdzie  się 
ty lko  p ije i k ąp ie  w łaz .en k ach  
ptroje obow iązu jące  są  jak  na h e r­
b a tce  w m inisterstw ie .

Wog< e p«ychika w odopijcow  
■est sp ec ja ln a : cech u je  ją  roz lew na
szczero ść  i o tw artość  w zw ierzeniach , 
d o p raw d y  rów nie  ro zb ra ja jąca  jak  
żen u jąca , zw łaszcza jeśli się nie chce 
o k azać  w zajem ności. A le sie m uri 
P o  p aru  dniach, czu je że  nie 
opow iedzieć  o p aru  swe ich d e fek ­
tach  je s t to d ać  sobie św iadectw o  
p a ria sa , a  raź b ro ń  3 o ż e  sie  p rzy ­
znać, że  się nie o d by ło  nigdy  ku- 
raejh  C iężkie o p e rac je  choroby  
„o w łos od  śm ierci", ' są  d obrze  w i­
dz iane , i w yw ołu ją n a leży te  uznani f.

Dam a w sweateree żółtawo r i to­
now ym , wpatrzona w  ‘ przestrzeń-. 
„P ro szę  P ^n i, m oją sio strę  dw a lazy  
rozcinali, p rzy  ks dem  dziecku . Ja 
do  za tn ąz—p u jśc ia  n ie  zna łam  co to  
doktór"...

D am a w  p ła tzezu  jedwabnym ze 
skwnksami: P an i myśli... m ałżeństw o  
to  je s t ryzyko, ja  P an i ręczę...

DamulLa w ssaftrowem palcie z 
koziany»i białym kołnierzem. D obrzr 
ze ubrałam  palto ... M ą ż W pończo­
chach; N o bo ’ cooo? Damulha: 3 o
tak  m esie. M ąż. N o to  co jes t, co 
znaczy  niesie, on  sob ie ty lko trochi 
wiejeC

1 Im o ić  w  siatce z chwastem i  szalu  
Z frendzlą. M uoja P an i, ' ,ak  mi ń ę  
sługa p y ta , to  ja  m owi: jeżćji k u ­
ch a rk a  przyn  *» ćw ia rtk ę  ugotui 
k rupn ik , to  ja  m am  n a  cały  dom .

Pstpa W pończochach w  kratką, w

bufiastych ineksprimablacn, z  profile* 
wschodnim: Ł eb ek , L u b ek  ty  ni s poi* 
trzeb u jesz  łazić  n a  barje rę , bc p an  
ra iP rjan t cieb ie w eźm ie d c  kom«- 
sarja tu . P a n  w ezm i, co? M ilicjant 
antysemickim głosem'. W ezm ę do  lo ­
chu. M a >nc ucharaktei yzew ana na Me­
fista, czerno z czerwonem: -Sza, »za, 
on  je s t już grzeczny , już! T y  nie 
p o trzeb u jesz  jeg o  straszyć, tc  jest 
d e łck a tn e  dz,ecko . 1

Dyrektorowa przewrócunemi w stro­
nę wsjskowyeh oczami: P an ie m ajo ­
rze. p an  dziś znów sm utny? C zem u... 
pytam !...? C zy to  m oi a wina...?1

Major, którego żona jest w  [ Giecho- 
Pnku_ chronicznie zerkający na w szyst­
kie kooiety. R am ię boli, P a n i dobro* 
dziko, o tu , mii -śnie, P an i nr.ię ro zu ­
mie? M iałem  ok ład  borow inow y. , 

Dama omdlewająco. A ch  P an ie  
m ajorze, P a n  ,o  b o row in ie , ,a  ja  
m yślę o sercu , ale m ech  P an  _ m ów i 
choć c borow m ie... Major sypiąc za­
bójcze oko: Ja Pani —dzice m ogę i o 
bo row in ie  c m ogę... to  n aw e t do«j- 
rze  robi dla kuracji... a le  czy m ąż 
p an i n ie n rzy jtd z ie?  Dan.n., k tó rab y  
za uic n ie  chci zła zd radzić  m ęża: 
A ch wojsteowi zaw sze są tacy! T o  
jesi w strętne.,

Im ośó  - koppzastych kształtów  |  do 
irności jak tobołek.• M oja ty jak mi 
tak ie  coś je s t z a n ad to  p yskate , to  
ja  > m  w pysk ... ' ;

Panienka z dobrego domu: Ja n (e 
um iem  rozm«w_»ć tak , jalr P an o w ie  
te ra z  habią, i n aw e t n ie  rozum iem , 
P a n  ę  znudzi ze m ną...

1 ta k  mili Judkow ie. j£k dzień  
b oży  długi i szeroki, tak sobie m oż­
n a  kuracy jn ie  ' gw arzy* i „łuchać. 
B ardzo  d o b rze  robi n a  p rzem ęcze­
n ie  um ysłow e. B ardzo. Jak  w oliw ę 
zan u rza  się  cz łek  w tę  s traw ę  ou- 
cn o w ą i nie wi już czy m u u b y w a 
czy p rzybyw a oleju w głowie?

A le dość  m ow y o oleju, jadżm y

na P om iark i, w  okolicę- Ti uskaw ca, 
tam  bow ium  stała się  n iesam ow ita  
historje z w oskiem , w k tó re j choć 
raz  zysk  zosta ł p o  s tro n ie  polskiej. 
W iezie m ię tam, d o sk o n a łą  szosa i 
zb u d o w an ą  p rzez  w łaścic iela  T ru - 
sk aw ca  p e n a  R o m u ald a  Jar.osza, 
syn  jego, dr. R om an  Jarosz . D zień  
m ajow y je s t cu d n ie  słoneczny , p a c h ­
n ący  bzem  i konw alją , k tó re  , się 
ciągle m a w i®kach, au to , śliczny, 
p o p ie la ty  F ia t , p ły n ie  m iękko , a  
w łaściciel, w  pop iela tym  sportow ym , 
ubran iu , je s t rów nie  p iękny  1 i ele- 
g an ck ’ jśk jego  m aszyna , a  u p rz e j­
m y jak  dzień  m ajow y.

P o m ,ark i od  i . . *u 18t)G były  k o ­
p a ln ią  w osku  z iem nego , ek sp lo a to ­
w an eg o  przez rząc. au st.y jack i, te re ­
n y  ti* po  w ojnie zak u p ił dr, Jarosz, 
aK jaic i T ru ik u w iec , k tó ry  w  rę ­

kach  sp o łk ’ h r. Ż ó łtow sk ich  i in. 
n ie  d aw ał dochodu . F ran c u sk a  kom - 
p an ja  w y dzierżaw iła  ow e P om iark i, 
postaw iła  m io zy n y , d ynam o i k o ­
pała ... kopała .. ,100 m etrów  w głąb  
i m e d o k o p a ła  się w osku , ty lko  o- 
grom nych  . n idże najvriększych  w 
E u ro p ie , p o k ład ó w  sol’ g laubersk ie j 
A le  n a  to  n  e m iała  koncesji i b ied ­
n e  F rancuzik i, zab ra ły  się  i w y je­
chały , w sadziw szy  ła d n e  p ien iądze  
w  te  Pora a rk 1 i zo staw u jąc  nam  
k o p alin y , do  k tó ry ch b y  w łaściciele 
nio mogli sie d o k o p ać  ze w zględu  
n a  koszt. 11

D zit so lanki tru sk aw ieck ie  czer­
p ią  z ty ch  ogrom nych  pok ładów , 
za lew anych  w o d ą  i ru ram i p ro w a­
dzonych  w p ro st do łazienek ; są  tam  
3 szy b j ‘ soli: 'zw ykłej, kuchennej, 
g laubersk ie j i z (w odą pom ięsz  ię  
s iarczany . T ru sk aw iec  n .a  jak b y  
n ad m iar w ód  leczniczych i e lek try cz­
ności, bow iem , m ając w yuajność 2175 
w an ien  dziunnie m ógłby 25 < t j  c 
nasyc ić , m a t^zy s tac je  pom p, w 

ruskaw cu , n a  Pom« rkauh , n a  I ,ip-

k ic h ,  a  w szystko  je s t tak  o a lece  
ze lek try fikow ane , że n aw e t w ody  w  
paw ilonach  og rzew a się e lek try cz­
nością . W  Pom iarkach, p ro jek tu ją  
w łaściciele za łożyć P a rk  czy D w o­
rzec  sportow y, w yzysku jąc  istn ie jące  
b *:dynki i m ałe  jeziorko , o raz  o k o ­
liczne lasy . w orzy się tam  już te ­
raz  M uzeum  fizjograficzne T ru sk a w ­
ce  i okolicy i p a ru  ' p rzy rodn ików  
sta le  zajmuj*; się g rom adzen iem  m o­
tyl i owad&.i k .ó ry ch  m ają  już 
p ięk n ą  ko lekcję , o raz  g aab w , (sa la­
m an d ry  i obrzydliw e, - ogrom ne, ja ­
dow ite  żmije!) P ró cz  teg o  okazy  k o ­
palń , to  najc iekaw sze , w idzi się  n ie ­
zm iern e  bog ac tw o  tu te jszy ch  okouc. 
Jarosz , p rezes  Z w iązk u  uzdrow isk 
p o ‘ ikirh i p re ze r sejlmiku pow . dro- 
hobyck iego , w raz z synam i z zam i 
łow ar sni b u d u je  z roku  n a  ro k  sw e 
uzdrow isko , m ponu jące  isto tn ie  
w s z y s tk im  tem  co „eu ro p ejsk o śc ią"  
zw ykliśm y nazyw ać, a  jak  dod atn io  
n a  p sy ch ik ę  ku rac ju szu  d z ia łc  id e ­
a lna  czystość , p o rząd ek  i p o g o d n a  
u p rze jm o ść  o tera w ie k ażd y , k to  
tych rzeczy  bvw u p ozbaw iony  w in ­
n ych  m iejscach  R zeczpospo lite j.

H denu  Bomer

P . S. A czko lw iek  n ie  i je s t to  
z d a rzen ie  epokow e, jednak  »pra- . 
w iedliw ość k aż e  mi zaznaczyć m 
ni jsze n, że  k tó reg o ś w ieczoru  *:a- 
ry  po lic jan t o fizjognom ji austjackie* 
go fe ld m arsza łk a  z ja w ił4 się  u  m nie 
z m ina tryum fu jącą  trzy m ając  m ój 
sw ea le r  w  ob jęc iach .(P a trz  s* poprz  
,.Kur. W il." z dn. 24 bn_.) Z d a r ł  go 
z jak ieg o ś dziew częcia, k tó re  sob ie 
ta k  uzupełn ia ło  g a rd e ro p ę  W yra­
żam  podziw  n ad  sp raw n o śc ią  stró­
żów  b ezp ieczeń stw a  k u rac ju szy  i 
ro zsta jem y  się  p rzy  zobopó lnem  za­
dow oleniu .
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K oło wsi Zw icrbzLuw u n a  udcinku  g iam czuym  Sw ięciany pocłcz&s 
p rze jażd żk i czółnem  po W ilii, n as tąp ił nii szczęśliw y w y p aaek , k tó ry  om al 
n ie  zakończy ł się trag iczn ie  d la  tro jga  osób. N a sk u tek  silnego w iatru , 
ło d ź  p rzew róc iła  się i sp acero w icze  w liczbie cz te rech  opad li do w ody. 
Jed n em u  z nich udało  się szczę il ./ie  w y d o stać  n a  brzeg, sozostali jed n ak  
poczęli tonąć. T o n ący m  z p o m o cą  p o śp ieszy ł p rzech o d zący  brzegiem  
p a tro l K. O  P u .  D zielni „ko pssci , ry zy k u jąc  w łasnem  życiem , rzucili się 
do  w ody. ra tu jąc  o tiary  lekkom yi lnc j n ieostrożności

RADA MIEJSCA

. u s t '

3 * o d  i * ć ±  i i » # p e k « y  j f i ©  i p r  w © j e w o ^ j .

W jjow. wilejsKim.
D nia 25 m aja, d rugiego  d r ia  sw ej 

p o d ró ży  in sp ek cy jn e  p. w o jew o d a 
d o k o n ał., lustracji p o d leg ły ch  mu 
u rzęd ó w  w W ilejce pow ., zw iedzając 
p o n a d to  e lek trow nię, oś odeic zd ro ­
w ia, koszykarn ię  oraz był obecny  
w  szko le  pow szechnej, gdzie  o d b y ­
w ało  6ię dok arm ien ie  dzieci. P o  d o  
k o n an iu  inspekcji poszczeg i .nych 
działów  ad m in is trac :i. p . w ojew oda 
szczegó łow o  zap o zn a ł s ,ę  z o rgan i­
zac ją  i p row adzen iem  akcji pom ocy 
ludności, d o tk r .ę rc j k lęsk ą  n ieu ro ­
d za ju  oraz osobiście  b a d a ł  istn ie jące  
-w tym  zak res .e  p o trzeb y  w pow iec ie  
wileńskim.

P o  d okonan iu  szczeg ó ło w e lu­
s trac ji e tanu  san ita rn eg o  miasta, 
p . woj ew oda w yda ł n iezb ęd n e  za ­
rz ąd ze n ia , zm ierzające  do przy pie- 
sze n ia  a k c  u p o rząd k o w ań .a  po d  
w zg lęd em  zd row u tn o -p o rząd k ew y m  
p o w iatu  S p ecja ln e  za rząd zen ia  zo­
stały  w y d an e  w  sp raw ach  nprow i- 
zacy jnych , zm ierzające  do obniżenia 
c e n  n a  chleb, k tó re  w zw iązku ze 
sp ad k iem  ceny  ży ta  pov.',nny być  
sto so w n ie  ooniżone.

P rzed  od jazd em  z W ilejki pi w o­
je w o d a  odby ł w  s ta ro stw ie  is:onfe- 
re n c ię  w  sp raw ach , w chodzących  
w  zak res  in spekcji pow iatu , w y d a­
jąc  n iezb ęd n e  zarząd zen ia , poczem  
u d a ł się do  gm iny w K ołow icach, 
g d z ie  sp ec ja ln ą  u w ag ę  zw rócił n a  
a k c  f pom ocy ludności, d o tk n ię te j 
k lę sk ą  n ieurodzaju . W  K urzeńcu  i 
W iazyn iu  p. w o jew oda d o k o n ał 
szczegó łow ej lu stracji gm iny i p o ­
sterunku  policji państw ow ej.

W  trzei m i czw artym  dniu  in ­
sp ek c ji p . w o jew o d a by ł obecny  
d n ia  26 b m na n ab o żeń stw ie  w k o ­
śc ie le  w B atoryn ie n a  p ogran iczu  
po lsko -sow ieck iem . N abożeństw o  o d ­
p r a w i  ks. p roboszcz z Ilji w  o b e c ­

ności przyby łe j n a  to n ab o żeń stw 0 
ludności okolicznej.

Po z lustrow aniu  gm iny i p o s te ­
runku  policji • państw ow ej *v um- 
cieńczycach  oraz  do k o n an iu  p roo- 
n.=!go alarm u sTraży ogniow e p. w o­
jew o d a  w y d a ł z lecen ie  w dziedzin ie 
aprow izacy jne j i san ita rn e j, V^ójtov.-i 
gm iny  C hocieńczyce p. w ojew oda 
w yraził u zn an ie  za gorliw ą p racę . 
W  Ilji p. w ojew oda zw rócił za rzą­
dó w ' gm iny uw agę n a  konieczność 
u p o rząd k o w an ia  m iasta  p od  w zglę­
dem  san ita rnym  oraz szczegółow o 
om ów ił zag ad i' en ia  pom ocy  lu d n o ­
ści po szk o d o w an ej p rzez  n ieurodzaj 
i ap row izacy jne , W  Kc cien iew icach  
p. w o jew oda dokon  ił in spekcji gm i­
ny i p o s te ru n k u  pulicii państw ow ej, 
poczem  u d a ł się  do L ołhinow a, 
p rzep ro w ad za jąc  analog iczną in ­
sp ek c ję . W  poszczegó lnych  gm inach 
i osied lach  p. w o jew oda przy jm o­
w ał d e leg ac je  i p o d an ia  ludności, 
za ła tw iając  n a  m iejscu sze reg  pe tycy j 
te j ludności.

N a pogran iczu  pow iuićw  wilej- 
sk iego i dziśn ieńsk iego  p. w oiew oda 
o d b y ł w raz z tow arzyszącem i m u 
osobam i k o n fe ren c ję  z p an em  s ta ­
ro s tą  powia tu  w ileh kiego, w  czasie 
k tó re j poruszy ł caiy  sze reg  »praw, 
jak  ak c ję  pom ocy ludności, d rogo­
we, san itarne , ap row izacy jne , sam o­
rządow e, b ie len ia  dom ów  i t. p .t re ­
kap itu lu jąc  w ynik: in spekcji pow iatu  
i w y d a jąc  sto sow ne zlecenia.

W pow. dziśnieńśaim.
W  D okszycach , d o k ąd  przyby ł 

p. w o jew o d a w ieczorem  27 b. m. 
zo s ta ła  d o k o n an a  in sp ek c ja  gm iny, 
m ag istra tu , p o s te ru n k u  policji p a ń ­
stw ow e i, .n sp ek c ja  san ita rn a  i 
ogólna.

D n ia  28 d. m. p. w o jew o d a u d a je  
się  n a  d a lszą  in sp ek c ję  pow iatu  
d z iśm ;ń sk ieg o .

W IL tJK A
— Szczegóły morderstwa na Trak­

cie Wiiejka— Smorgeme. D onosiliśm y 
-swego czasu  o znalezien iu  w rzece  
w  od leg łości 70 m etrów  od m ostu  
n a  trak c ie  W lejka-Sm orgom e zw łok 
J a n a  G u leck iego , k tó ry  zaginą! je ­
sz c z e  w  dniu  16 p aźd z ie rn ik a  1928 
roitu.

D o ch o d zen ie  w ykazały , vże G u- 
le c k . w  rym  sam ym  dniu, w  kró- 
-rym zaginął, p ob ity  zo sta ł w -czasie 
p o w ro tu  od  p racy  p rzez  -ew yih to ­
w arzyszy K om ana Siergii ja, M icha­
ła  i M arję  B zabunów . M ieli oni 
w rzucić  G u leck iego  do  rzek  p rzy ­
w iązaw szy  do  zw łok kam ,en . ab y  w 
•ten sp o só b  za trzeć  ślady  zbrodni. 
W w yniku d o ch o d zen ia  sędzia śl d- 

xzy  w  W ilejce o sadził K om ana, M i­

ch a ła  i S ie rg ie ja  S zabunów  w  v/ię- 
z ien iu  jak o  p o d e jrzan y ch  o zab li­
stw o zaś M arję  S za l m ow ą zwolnił 
p o d  d ozór policyjny z uwag" n ” to, 
-że m a o n a  6 m ałych  dzieci.

GRODNO
— Pożar w kościele garnizonowym. 

W skutek  spięcia w p rzew o d ach  e le ­
k try czn y ch , w  k c 'c ie le  garn izono­
w ym  w G rodn ie  p o w sta ł pożar, 
k tó ry  ugasiły  straże  o g m o w e-in is j- 
sk ie, o ch o tn icze  i w °jskow e. S p ło ­
n ę ła  ty lko  część  p o d d asza .

M O c-CDEtZN O
— Pożar zniszczył sp ich lerz  za 

zbożem  w artości blisko 6000 zło tych  
w  fo lw arku  Jan o w izczy zn a  gnilny 
k rasn ień sk ie j n a  szk o d ę  P io tra  Ż o ł- 
n ierk iew icza.

Uroczysta Procesja „Bożego Ciała11.
Nabożeństwo i początek procesji,

N ab cżeń stw o  w B azylice M etro- 
::poLtalnej w  dniu  B ożego C iała, t- j. 
ju tro  rozpoczn ie  się  u ro czy stą  sum ą 
p u n k tu a ln ie  o godz 10 zrana . B ez­
p o śred n io  po  Lumie (w  rsz ie  n iep o ­
g o d y —po n ieszp o rach  o godz. 4 po  
pof.) o d b ęd z ie  uię w ielka  p ro cesja , 
jak  w ubieg łych  la tach , p rzez  ulice: 
Z am l ow ą, Św. Jańską , D om in ikań ­
ską, W iiańską , O rzeszkow ej i M ic- 
Idew icza.

N ab o żeń stw o  zakończy  sie  przy  
.oazylice hym n em  T e  D eum , w cza­
chę k tó reg o  po  zw rotce: „Salw um
fa c  popu lum  tuum  D om ine e t b en e - 
a ic  h e red ira t ' tu a e “ zo stan ie  ud zie­
lone b ługosław ieństw o  Najśw. S a­

k ra m e n tem .
U k ład  p ro c e jji 'e s t  n astęp u jący :
I. W o jsk o w a o rk iestra
II. K oło  M łodzieży  Polsk- Czerw . 

K rzy ża  : szkoły.
III. W ileń sk ie  K oło M iędzykor- 

p o racy jn e .
IV. Z w iązki zaw odow e.
V . S to w arzy szen ia  ideow e i reli- 

Gijnr.
V I. P ro ces je  koście lne  i kongr. 

,111 zak. ,w  F ranciszka.
VII. Cno* T -w a  „L utn ia",
VIII. Z ak o n n ice , duchow ieństw o  

zakonne i św ieckie
IX. T u ż  za  b a ldach im em  idą: I) 

P rzed staw ic ie le  w yższych  w ładz cy­
w ilnych, w r.jskow ych i m iejskich, 2) 
S e n a t A kadem ick i, 3) P rezy d iu m  
Sądu. (D la o rób , w ym ien ionych  w 
tym  p unkcie  i dla zak o n n ic  b ę d ą  
przygotow  ,ne m iejsca  p rzed  prezbi- 
^e-jui. w  B azylice n a  czas M szy św.)

. W o jsk o w a h o n o ro w a k om pan ja .
K ierow nictw o  poszczegó lnem i 

częśc-rm . P ro cesji zo stan ie  pow ie 
-rzonc księżom  A b y  w m yśl w y m a­
g a ń  litu rg icznych  ju trze jsza  u roczy ­
s t a  p ro cesja  by ła  na jo k aza lsza , u p ra ­

sza się m ieszkańca v i w łaścicieli 
dom ów  przy  ulicach, p rzez  k tó re  
b ęd z ie  p rzechodził pochód , o p rzy ­
ozdob ien ie  dom ów , ok ien  i b a lk o ­
nów .

K0WIUNIIUTY.

— Zarząd Wileńskiego Związku 
Tawarzystw Śpiewaczych i Muzycz­
nych w zyw a w rzy stk ie  C hóry Z w iąz­
k o w e d c  w zięcia  udziału  w dorocz 
ne p rocesji B ożego C iała i do  p rzy ­
bycia  n a  p ró b ę  w e środę 29 b. m.
0 godz. 7V9 w iecz. do  sali pró'> T-w c 
„L utn ia" (A . Micicie* oczp 6,).

— Zarząd Stowarzyszenia Kupców
1 Przemysłowców Chrześcijan w W il­
n ie  w zyw a w szystk ich  pp- członków  
do  p rzy jęc ia  udzia łu  w  proceeji w 
dn iu  B ożego C iała.

Z b ió rk a  w lokalu  S tow arzyszen ia  
(B&kszta 7) o godz. 9-ej

—  Zarząd Okręgowy Zjednoczenia 
Kolejowców Polskich w zyw a w izy st- 
k .ch  p raco w n ik ó w  ko lejow ych  do 
w zięcia  udziału  w proce sji B ożego 
C iała w  dniu  30 b. m- Z b ió rk a  w 
lokalu  Z w iązk u  ul. W iw uLkaego 4— 
3 godz. 9 rano , sk ąd  w ym arsz n a  
w yznaczone m iejsce.

—  Zarząd Wil. Tow. CyklUtów
w z y w t w szystk ich  p. p  członków  
do staw ien ia  się w  lokalu 1 ■ bo- 
w ym , N:em iecka 9, w  dn. 30 b. m.
o godz. 9-ej ra n o —celem  przyjęcia 
udzia łu  ze  sz tan d a rem  w  procesji 
B ożego C iała.

L E T N I  S i  { O !! !
D om  n a  Z w ierzyńcu , obejm ujący  2 
ulice, do  sp rzed an ia . 5 : m ieszkań! 
og ród  ow ocow y, s tu d n ia  b e to n o w a, 
n ied a lek o  lasu  i t.p„ O  w aru n k ach —

ul. Lwowska 12— 8 . 1564

U W H
Burza * powodu a.t. d-ra BroKowskiego p. t. „Psychotechnika

w Rad/:is Mioj»kiej“.

Kryzys finansowy miasta a bezrobocie. —  Projekt iiudżMu dedatk. 
i.a rok 1929-3U,— Urubue sprawy./;:

ro b o tac h  m ie jsk ich  oraz w niosek  w 
spraw ie udzielenia w ydziałow i w c: 
do.ciągow o-kanalizacyjnem u (do zw ro­
tu  ze spodziew anej pożyczki) su m y  
50.000 zł. z su m  pozosta łych  z b u d ­
że tu  1828/29 r . 'n a  n iezbędne in w e­
s t y c j o . / ' ssr -  -  :  ’

W niosek  m agistratu  -w spraw ie  
aS ygnow ania 50.000 zł p rzy ję to  
jed n o g ło śn ie . B ardzo burz liw e deba­
ty  rozw inęły  się n a ty c h m ia s t n ad  
sp raw ą p rz y jśc ia  . z pom ocą k lasie 
robotniczej wobec fak tu  przed jak im  
s ta n ą ł m a g is tra t m ianow icie p rzed  
koniecznością zmm szenia zak resu  
prow adzonych robó t in w esty cy jn y ch  
i stopniow ej red u k c ji robo tn ików  

.W  spraw ie  tej zgłoszono szereg  
w niosków . Bonieważ . pom iędzy  nie- 
k tó rem i w nioskam i zachodziła w y­
raźn a  analogja w yłoniono z pośród 
ra d y  ad  hoc kom isję  8-cli w sk ła ­
dzie m ec, E n g la  r. A rau o w iczr i 
S tążow skiego, k tó ra  po uzgodnieniu  
an a lo g iczn y ch  w niosków  opranow a- = 
la  w niosek  o b rzm ien iu ’ n as tęp u ją - 
cem:

; „Po w y słu ch a n iu  : k o m u n ik a tu  
m a g is tra tu  o kon ieczności s to p n io ­
wej re d a k c ji osób za tru d n io n y ch  
p rzy  in w esty cy jn y ch  Tobbtach m iej­
sk ich  z pow odu n ieudzie len ia  p rz y ­
rzeczo n y ch  k red y tó w  rząd q w y ch  R a­
da M iejska zw ażyw szy, że w y tw a­
rz a  się p rzez to  n iezm iern ie  tru d n a  
sy tu ac ja , zag raża jąca  pow ażnie zwro- 
stow i bezrobocia szczególnie 1 w o b e c . 
ubogiego s ta n u  m aterja ln eg o  W ileń- 
szczyzny  — w zyw a w ładze rządow e 
do udzielen ia  m. W ilnu  przyrzeczo­
n y ch  k red y tó w  na k o n ty n u o w an ie  
rozpoczę tych  ro b ó t in w esty cy jn y ch , 
j a k  rów nież do pow iększen ia  u zie­
lonych  dotychczas subw ency j na  ce­
le  opieki społecznej d la u trzy m an ia  
cona jm nie j do tychczasow ego s tan u  
liczby za tru d n io n y ch .

R ada M iejska u cb w aia  w ysłać  
specja lną delegację dla .'przedstaw ie­
n ia  , po wyższej u ch w ały  w ładzom  
pań stw o w y m ".

W sk ład  delegacji w y b ran i zo­
sta li: m ec. B ngiel i C zernichów , p an  
sęaz ia  J a n  P iłsu d sk i oraz poseł 
P ław sk i. D elegacja interw enjow »ó 
będzie u  p. wojew ody poczem  ud» 
się do W arszaw y, gdzie w im ien iu  
B ady M iejskiej m . W ilna czynn ikom  
raądow ym  zrefe ru je  rozpaczliw e po­
łożenie W ilna w nzibdzirm  robót 
in w es ty cy jn y c h .

P onad to  p rzy ję to  w niosek  r, Za- 
sz tow t-S uk ien ick iej o cofnięcie w y ­
m ów ienia p rący  88 roD otnikom  i o 
konieczności u trzy m an ia  d o ty ch cza­
sow ego s tan u  za trudn ien ia .G łosow a­
n ie  poprzedziła b. burz liw a d y sk u ­
sja, k tó ra  w y w iąza ła  się pom iędzy 

.przedstaw icielam i P. P . S. i e n d e c J , 
k tó ra  w  rezu ltac ie  p o w strzy m ała  się 
od głosow ania.

W  d alszy m  ciągu onrad R ada 
M iejska p rzy ję ła  bez d y sk u sji en  
bloc p ro je k t b u d że tu  dodatkow ego 
n a  ro b  1929/30 (skanalizow anie  do­
m ów  m iejskich, b e to n ia rn ia , zakoń­
czen ie  budow y szkoły  w R uprjanisz- 
kach , kolonje le tn ie  w  L eoniszkach , 
p rzy m u so w e rem o n ty  zastępcze, wy­
d aw n ic tw a  i n ag roda  lite rac k a , b u ­
dow a rzeźni m iejskm j), ;

Z aakceptow ano rów nież w niosk i 
m a g is tra tu  w przedm iocie w ystaw ie­
n ia  weksli p ro lo n g acy jn y ch  n a  su ­
m ę 400.000 zł. w  zw iązku z zeku- 
pum  kab li d la e lek trow ni m iejskiej 
oraz n a  sum ę 95.000 zł. n a  p o k ry ­

c i e  należności w  zw iązku z rozbu­
dow ą elek trow ni,

W  zw iązku z p ro jek tem  p rz en ie ­
sien ia  ry n k u  N ow ogródzkiego R ada 
M iejska upow ażn iła  m ag ’s tra t  do 
w y k u p u  i zam iany  k ilku  piaców  
p ry w a tn y c h  przy u!. N uwogródzkiej 
i K ijow skiej."

Pc za ła tw ien iu  k ilk u  jeszcze d roa- 
n y ch  sp raw , posiedzenie Rady M iej­
sk ie j r godz. l-e i m . 80 w n o c y z o -  
staro  7amKmęte.

KR Oli t K A
W u b ieg ły  poniedziałek odbyło 

się posiedzenie R ady Miejski* j, k tó ­
re  ze w zględu n a  k ry zy s finansow y 
ja k i przeżyw a obecnie m iasto —w y­
sunęło na c/o ło  n i«zm iern ;e a k tu a L  
ne zagadnienie: zapob iegn ięcia  za 
w szelką cenę k a tastro fa ln e j sy tuac ji, 
ja k a  s ię  w y tw orzy ła  n a  sk u te k  b ra ­
k u  funduszów  h a  prow adzeni* robót 
in w esty cy jn y ch .

S ta n  do tychczasow y  zm usza m a­
g is tra t  do ogran iczenia liczby robo t­
n ików , za tru d n io n y ch  c a  robotach 
m ie jsk ich  i pierw szy k ro k  w  tym  
k ie ru n k u  z konieczności * zo sta ł ju ż  
uczyn iony— m a g is tra t zm usźony  był 
o s ta tn io  w yiuów ić p race 38 robo t­
nikom .

S y tu a c ja  sam orządn  w ileńsk iego  
n iew ątp liw ie  ' jest bardzo ciężka. 
S tw ieidzió  je d n a k  w  im ię bezstron ­
ności należy , że ze s tro n y  p rzedsta­
w icieli m ag is tra tu  uczyniono w s z y s t  
ko, by  zakres i rozm iar prowi lżo­
n y ch  ro b ó t n ie zo sta ł zm niejszony, 
co m iędzyinnem i p o d k re ś la  odczy­
tan y  na posiedzen iu  k o m u n ik a t „0  
s tan ie  z a tru d n ien ia  rob o tn ik ó w  na 
ro b o tach  m iejsk ich", k tó ry  to kom u­
n ik a t p raw ie jed n o g ło śn ie  przez Ra­
dę M iejską zo sta ł p rzy ję ty  do wic- 
dom ości.

P okró tce s treszczo n a  pow yżej 
sp raw a w zbudziła du że  za in te reso ­
w an ia  w śró d  oezrobotnych  i robot­
n ików  m iejskich, k tó rz y  bardzo  licz­
n ie staw ili s ię  n a  posiedzenie, dając 
asu m p t r. Dzidziulowi do k ilku  de­
m agog icznych  w ystępów  w o ry g i­
nalnym , sobie je d y n ie  w łaśc iw ym , 
ś t / lu .

■ Z agaja jąc  posiedzenie B ady  M iej­
sk iej, p rzew odn iczący  w ice-prezy- 
d e n t Czyż p rzy p o m n ia ł o stracie , 
ja k ą  poniosło n asze  sądow nic tw o  na 
sk u te k  zgonu  ś. p. b. p rezesa sądu 
apelacyjnego R. Sum oroka, Który 
rów nież w sw oim  łczasie  p iastow ał 
godność rad n eg o  m, W ilna. Pomięć 
jego  uczczono przez pow stan ie.

P rzed p rzy s tąp ien iem  du p o rząd ­
k u  dziennego  uchw alono nagłość 
złożonych przez frak c ję  P . P . S. 
dw óch w niosków , w sp raw ie  pod ję­
cia akcji p rzeciw działającej n ieuza­
sadn ionej zw yżce cen  na m ięso oraz 
w  sp raw ie  a r ty k u łu  d  r a  B inkow ­
sk iego , ja k i  p. t, „P sycho techm ka w 
R adzie M iejsk iej” uk aza ł się  n a  
szpa ltach  Ń r 112 .K u rje ra  W ileń­
sk iego". A rty k u ł ten  a tak u je  R adę 
M iejską  z pow odu sk re śle n ia  przez 
n ią  z p re lim in a rza  budżetow ego na 
ro k  l92u/*0 skrom nej su m y  w w y­
sokości ó806 zł., k tó rą  m ag istra l 
w niósł do b u d że tu  n a  cele zapóoząt 
k o w an ia  po radn i z a ro d o w e j w Wil- 
nie. F rak c ja  P . P . S , . w ychodząc 
z  założenia, iż tre ść  a r ty k u łu  ub liża 
g o d n o śc i R ady, w y stąp iła  z wnios- 

: k iem  n ag ły m  o w ytoczenie d-row i 
B rokow skiem u, ja k o  fu n k c jo n a rju - 
izow i m ie jsk iem u  dyscyp linarnego  
dochodzenia oraz zreferow ania przez 
m a g is tra t  w yników  tegoż n a  naj- 
b liższem  posiedzen iu  Rudy.

, S p raw a ta  w yw oła ła  barozo b u ­
rz liw ą dy sk u sję ,’ przyczem  w y s tą ­
p ien ie r. S tążow sk iego  (P. P. S.) ce ­
chow ało  zadaleko id ący  n ie ta k t, to  
te ż  zupełn ie  s łu szn ie  zosta ło  p rze r­
w ane  p rzez p rzew odniczącego  p rzy ­
w ołaniem  m ów cy do p o rządku , czem  
p. S tążow ski uczu ł się dotkniętym , 
w  sw ej g odności i z rezy g n o w ał z 
dalszego  przem ów ienia. W ice-prezy­
d en t Czyż ośw iadczył, iż dochodze­
n ie  ja ż  zostało  wszczęte, z pow odu 
je d n a k  n asu w ający ch  się w ątpliw oś- 

' ci n a tu ry  p raw nej po trw a praw do- 
. podobnie czas dłuższy. W dalszej 

d y sk u s ji  zabierali g ło s  p rz ed s taw i­
ciele  p raw ie  w szystk ich  u g rupow ań  
S ad y . O statecznie w niosek P  P. S. 
w iększością głosow  został p rzy ję ty .

Clou po rządku  dziennego stano- 
w iła sp ra w a  za tru d n ien ia  ro b o tn i­
ków  na robo tach  m iejsk ich . Obejmo, 
w ała  ona k o m u n ik a t m ag is tra tu  o 
s tan ie  za tru d n ien ia  robotników  na

Dziś: Teodozji r , m . 
Ju tro : Boże Ciało.

W schód slotii.a- 
Z achód ,

-y. 3 ui. 32.
g. 19 m. 10

Spostrzeżenia Zaktuau Metaoroioblczn^gj 
U. S : . ..Ja 28/V—1929 roku.
C iśn ien ie  | 
śred n ie  w > 76ł 
m ilim etrach J 
Tem peratura 1 . .-„0 -
średn ia  łt ' t> y/ ’ ■ ■
O pady w j'■ _  
m iiim etracn (

Wiatr' . 1 p o iu an .-w sch oam .
prze«i azajgey J     >
Uwagi: pó łpocM rurno
M inim um , -f- 12 ;
M aximum: -j- 28° C-
T endancja  barometr.! spadek  ciśnienia.

Dpuyi m arsz  Batorego.
VV ielka im preza  sp o rto w a „ D n r  

gi M arsz SzTlŁ lent B ato rego" odbę- 
d z . : aię d n iach  29 i 30 czerw ca 
r. b. w W ilnie. T ra sa  66 km . (Kon- 
s ti ty n ćw  —  S ło b ó d k a  45 km . SIo- 
bódkj*—W ilno 41 km .).

Z e b ra n ia  o rgan izacy jnego  kom i­
te tu  m arszu  zagaił w  dniu  w czoraj- 
szyrr w  w ielk iej sak  konferency jne j 
u rzęd u  w ojew ódzkiego  p . kura to r 
w ileńsk iego  o k ręgu  szk. P ogorze lsk i 
w  im ieni w ojew ódzk iego  kom ite tu  
W . F. i P. W ., zaznaczą jąc  że D rugi 
M ar" e S zlak iem  B atorego  m a być  
p o d o b n ie  jak  p ierw szy  p rob ieżem  
sp raw ności ..zycznej W ileńszczyzny, 
i .a p rzew o d n icząceg o  zeb ran ia  za- 
o roszono  p . w ice-w o jew odę . Kirtik- 
lisa, któr* : te r  w raz  z k u ra to rem  
P  ugorzeL cim, pu łk . K rzyżanow skim  
i k o m en d an tem  M uzyczko (jako  se ­
k re ta rzem ) za ją ł m iejsce  p rzy  stole 
p*e nydjalnym .

Z kolei kp t. K aw alec  w szczegó­
łow ym  : referŁ e.e d a ł k ró tk  zarya 
zeszłoroczŁ.ego b iegu , . P ierw szego 
M arszu Szlakiem  B atorego .

D ru ri M arsz Szlak iem  B atorego  
n ie  b ęd z ie  b iegiem , lecz icisle m a r
SZCl

Z aw o d n icy  pon iżej 20 la t w iek a

n ie  b ęd ą  dopuszczeni. Z aw o d n icy  
b ę d ą  się  m usieli w ykazać zaśw iad ­
czen iem  lek arsk ie rt że  byli b ad a n i 
n a  14 dni p rzed  te rm in em  m arszu  
i że  uzn an i został: za  zdo lnych  do
zaw odów . E ę d a  p o d d an i b a d rn iu  
rów nież p rzed  sam ym  m arszem . N a 
e tap a ch  b ę d ą  w prow adzoi.i 15-ir. 
n u to w e w ypoczynk i. N a k ilka kilo­
m etrów  p rz ed  m e tą  n a  spec ja lnej 
strze ln icy  po low ej zaw odnicy  acze- 
stm ezyć b ę d ą  w o st en. strzelan iu . 
Z a  rafny  strza ł b ę d ą  im doliczone 
p u n k ty , zaś za chyb iony  — odficzo-- 
n e . N ie b ęd z ie  w y m ag an e  p rzybycie  
drużyn do  m ety  w k o m p le tu ! 13 
osób , a  za  k ażd eg o  m niej uczestn i 
a a  zesp o łu  b ęd ą  do liczane p u n k ty  
k a rn e . O .w bno s ta rto w ać  będą za­
w odnicy  W ojskowi a  o d ręb n ie  p rzy ­
sp o so b ien ie  w o jskow e k luby  sp o r­
to w e . 1

W  zeb ran iu  p o w y razem  u c z e ­
stn iczyli m. in. p re zes  Z . C .W .^ e n .  
M okrzecki- p rzew odnicz »cy T ouring - 
K lu b u  dyr. Szw ykow ski, s tarosta  
grodzki Iszora, s ta ro s ta  R adw ańsk i, 
p rzed staw ic ie le  w o jsk o w o ’x i, p rasy , 
tow a rzystw sportow ych , p rz y sp o so ­
b ien ia  w ojskow ego i t. d.

! u r z ę d o w a

— Przyjęcia u p. wicewojewody.
Z astęp u jący  p w ojew odę p. v. :*;ewo- 

ew oda K irtik lis p rzy ją ł w d n iu  J8 
b. m . p rzyby łego  z W arszaw y dele­
g a ta  F ed erac ji Obrońców 1 O jczyzny 
K rzyżanow skiego, k tó ry  zap ro sił pp, 
w ojew odę n a  zjazd F oderacji Obroń­
ców O jczyzny, k tó r j  o d ljd z ie  się  
w  dn iu  9-go czerwca w W arszaw ie.

'P rz y ję ty  b y ł następn ie  n ; m  
prezes T o w arzystw a W yścigoy Kon­
n y ch  p. A leksandrow icz, k tó ry  p rzy- 
b y t aby  zaprosić  p. p. w ojew odę i 
wicewojewodę ’ w ileńoltiego n a  u ro ­
czyste  o tw aic ie  w yścigów , Był rów ­
n ież  p rzy ję ty  dow ódca 3 B rygady 
K. 0 . P . w W ilejce pu łk . Nowa- 
czy ń sk i w  sp raw ach  służbow ych,

M i Ł j S K M

— W sprawie przystanku autobu­
sowego przy teatrze Polskim W obec 
licznych  ak arg  i u ty sk iw ań  ze s tro ­
n y  p u b liczn o śc i n a  n iestosow anie 
się  personelu  au tobusow ego ao  w y ­
danych  p rzez  u rz ą d  wojewódzk. za­
rządzeń , n ine jszym  się w y jaśn ia , iż 
au tobusy  ' lin ji N r 1, m uszą n a  żą­
d an ie  publiczności za trzy m y w ać się 
p rz y  tea trze  Polskim  (L u tn ia ) . W ra­
zie  n iezasto so w an ia  się dc pow yż­
szych zarządzeń, należy n iezw łoczn ie 
kom unikow ać o pow yższem  do n a j­
bliższego p o s te ru n k u  policji.

—  WyrLiał elektryczny magistratu 
bi. Wi.na p io si pp  i abonen tów  o za- 
w iadom ian ie w ydzia łu  o wyjeździe 
n a  lo tn isk a , ce lem  u n ik n ięc ia  n iepo­
rozum ień  z w ystaw ianiem  ra c h u n ­
ków.

— Kłopoty zbożowe mag!stratu.
J a k  już  przed k ilk u  dn iam i poda­
w aliśm y, m a g is tra t  m, W ilna p o s ta ­
now ił p o s iad an y  zapas zboża w 
ilości 4u w agonow  (,563.000 M gr.) 
p rzekazać P aństw ow em u Bankow i 
Rolnem u, gd y ż  potrzeba in te rw e n c ji 
zbożow ej w m ieście  m in ę ła  i c e ry  

‘ n a  zboże spada ją .
JaK się obecnie dow iadujem y, 

P ań stw o w y  B ank Rolny zboża je d ­
n a k  n ie  pr2yjął W  zw iązku z po 
w yższem  sp raw a ta  b y ła  p rzed m io ­
tem  obrad w czorajszego posiedzenia 
p rezy d jam  m a g is tra tu . Po dłuższej 
d y sk u s ji zapadła decyzja przekazan ia  
zboża in te rw en cy jn eg o  do dyspozycji 
m in is te rs tw a  p racy  i opieki spułeoz 
nej z propozycją u ży c ia  go d la po­
trze b  lu d n o śc i w ojew ództw a w ileń ­
skiego, d o tkn ię te j k lęsk ą  n ieurodzaju .

S P RAWY AKADEKIC.IH:

—  Akademicy w dniu Bożego Ciała. 
Z b ió rk a  m łodzieży  akadem ick ie j o d ­
b ęd z ie  się  w e czw artek  dn ia  30 m aja  
r. b. o godz. 10 min. 15 n a  p o d w ó ­
rzu  P io tra  Skarg i, poczem  ocibę .i .e  
->lę n ab o żeń stw o  w  k o śc ie le  w, 
Jana .

P o  n ab o żeń stw ie  m łodzież ak a- 
aen i cke w eźm ie udzia ł w uroczystej 
p ro ce  ij. B ożego C iała. O  'aknajlicz- 
n ie jszy  udzia ł w zyw a nunejszem  c« - 
lc p o lsk ą  m łodzież ak ad em ick ą  W i­
leń sk i K om .cet A kadem icL i"

— Zmiany peraonelne w zanaozke 
Stowarzyszenia Bratnia Pomoc. W o­
bec u s tąp ien ia  % zarząd u  i opróżnie­
n ia  s tan o w isk  k ierow ników  sekcji 
p rasow ej i p o śred n ic tw a  p racy  przez : 
p p . Jan u sz a  D ybow skiego  i K arola \ 
Szym ońskiego ucbw aią zarządu  z 
d n ia  28 m a ja  rb  n a  pov/yższe s ta ­
now isko  zosta li p o w o ln i  dwaj z a ­
stępcy  członków  zarzad u  p .p . H olak 
H en ry k  i Czesiaw  W asilew ski z p ra ­
w em  g ło su  decydującego .

—  Adres hołdowniczy Oicu Świę­
temu W ileński k o m ite t ak ad em lck  , 
nimfejszem p o d a je  do  w iadom ość: s 
k o leżan ek  i ko legów , że z racji zło­
ty ch  godów  k a p łań s tw a  O jca  1? g ię ­
tego  F iu sa  X!, K o m ite t O b ch o d u  
P ap iesk iego  p o s tan o w ił złożyć O jcu  
Św. ad re s  ho łdow niczy  ziem . *»> ileń- 
sl ie.. A rk u sze , k tó re  stanow ić b ę d ą  
k s ięg ę  z ad re sem  hołdow niczym , 
m o g ą ak ad em icy  p o d p isy w ać  w wi- 
ier sit nr k o m itec ie  akadem ick im  co­
dzienn ie  za  w y jątk iem  św iąt i n ie­
dziel po m ięd zy  godz. 19—20.

7  POCZTY
—  Nowa agencja pocztowa. D y ­

re k c ja  pocz t i te iegrafów  k o m u n ik u ­
je , iż  z dniem  1-go czerw ca u ru c h a ­
m ia  ag en c ję  pocztow ą K roszyn k/Bu- 
ran o w icz  w pow iecie baranow ickim .

— Wzm iczniacze na międzymiasto­
wych HnjaCh telefonicznych. M inister­
stw o  p o cz t i te leg rafów  p ostanow iło  
w prow adzić  sp ec ja ln e  ap a ra ty  w zm ac- ; 
n ia jące  d la  ’ p o le p sz e " ' \  m iędzym ia­
stow ej k om un  ąacj te lefon icznej za ­
rów no w  k ra ju  jak  i zag ran icą .

Apaiaty takie yłączauc Liędą do 
każdej stacji teiefoniczne.i w odleg­
łość? 175 kim. Inowacja | ta wpro­
wadzona zo* canie na , wszystkich 
międzym attowych Liijach telefonicz­
nych. (— > r j

W OJSKC w A

—  Kto staje dziś dc przeglądu
D ziś 28-go m aja  do p rzeg lądu  (Ba- 
zy ’jańsK a 2) m a ją  się s taw ić  w szys­
cy  p o to ro w i ro czn ik a  1808-go z n a­
zw iskam i rozpoczynającem u się n a  
lite rę  P ., zam ieszkał, na  te ren ie  11, 
III, IV i V k o m 'sa r ja tćw  P. P.

ZECRiłNIA I 0DC7YTY

— Zarząd koła bibljotecznego 
im Toitiasza Zana. \ usiln ie  , zaprasza 
w szy s tk icn  sw o ich  członków  i sy m ­
patyków  n a  w alne zeb ran ie  koła, 
k tó re  się sdóędzie dziś 29 w lokalu  
b ib ljo tek i i czy te ln i im. Tom asza Z a­
n a  (W ielka P o h u lan k a  14).

P ie rw szy  te rm in  zeb ran ia  „ goaz. 
17.30, d ru g i te rm in  godz 18

—  Zebranie członków koła b. wy- 
chaw ghon. im. T Czackiego. Z arząd 
ko ła  b w je h o w an k ó y  g :m . im , 1 . 
C zackiego zaw iadam ia, ż t dziś w 
an iu  29 m. b. o g o d zin ie  6 popoł. w  
lokaju  g im nazjum  odbędzie s ię  ogól­
ne zeb ran ie  członków koła z n a s tę ­
pującym  porządkiem  dziennym :

^1) odczytanie ■ protokółu  z po­
przedn iego  zebran ia. - 2) re te ra t kol. 
K arp ie jczyków ny  „W arto ść  p racy " , 
3) dy sk u sje  n ad  re ie n .tem , 4) sp ra ­
wy b ieżące, 5) w olne wniosk: 6) 
k w ad ran s  to w a n y sk i.

O becność sz. kol. koi. j e s t  nm - 
odzow ną.

—  ZamKnięcie kursów di? hkarzy 
szkolnych. W  poniedziałek dnia S-go 
czerwca o godz. 0 minut 30 w lo ­
kalu  T-wa le arskiego odbędzie s ię  
zebranie uczestników Kursów z racji 
zakończenia wykładów. *

N a p o rząd k u  dziennym
1) spraw ozdaniu orgam zwcyjne,
2) sp raw ozdan ie naukow e,
8) sp raw ozdan ie  finansow e
Obecność, zap isan y ch  n a  k u rs  o-

bow iązująca.
—  Odczyt o sztuce n a  tem at: 

„S ztuka  p ierw o tn a  (człow ieka ja s k i­
n iow ego  i bnszm enów ) —  je j treść  
i  fo rm a", -ilu s tro w an y  \ p rzeszło  70 
p rzezroczam i, w ygłosi art.-m alarz  Wi­
to ld  K airu k sz tis  um siaj we środę 29 
maje, r. b. o godz. 19 w sali „D om u 
Inw&lidy W ojennego", Z aw alna 1. 
W stęp 1 — z ło ty , d la m ło d zieży  
akadem . — 50 gr.

R Ó ź m e

— Dwuletni Kurę mechaników 
lotniczych. Z arząd k o m ite tu  w oje­
w ódzkiego w ileńskiego L igi O brony 
Pv 'w ietrznej j P rzeciw gczow ej za­
w iadam ia, że z dniem  .1-go w rześ­
n ia  1929 ro k u  rozpoczyna s ię  8-ci 
z rzędu  2-le tn i k u rs  w  szkole m echa­
n ików  lo tn iczych  p rz y  państw ow ej 
szkole przem ysłow ej w B ydgoszczy  
B liższych  in fo rm acji u d z ie la  sekre- 
ta ”j a t  k o m ite tu  woj. L. 0 . P- P. 
p rz y  u l. M ickiew icza Nr. 7, codz ien ­
n ie, w godzinach u rzędow ych , oprócz 
n iedziel i św iąt.

$P O R |
imprezy sportowe Z. A. „Focisk*.

Z ak ła d y  am unicj-ine P o cisk  S. A. 
w W arszaw ie  przystąp iły  ao  zo rg a­
n izow ania sze regu  w ielkich im prez 
sp o rto w y ch  strze leck ich  w stolicy 
i n a  prow incji, o raz a o  celow ej p ro ­
p ag an d y  sportu  n trzeleck iego  p rzez  
u az ie len ie  n eg ró d  na zaw ody  s trze ­
leckie , u rząd zan e  Drzez oicręgow r 
u rzęd y  P . W , i W . F

1 D o ty ch cza- udzielono  a a g ro a y  
w  W arszaw :e, K ielcach, R adom iu , 
Lw ow ie, W ilnie, P łocku  i W ioctaw ku  
w postaci p rzedm io tów  lub am unicji.

W najb liższej przyszłości n as tąp i 
o tw ar t e  w zorow ego  s tan d u  (strzel­
nicy) dla c trzeian ia  do celów  ru ch o ­
mych,, gołębi i ta lerzyków .

i:* wllefiikin) .brnktt.
T

— Sitradriono garderobę Stani-
ław ow ' JacL .ew iczow iczcw i (Sło- 

m ian k a  45) i 250 rb. w złoi.ie S te ­
fanow i S iem  eńcow i (R. Ś m igłego 7).

—  Podrzutka płci m ęsk ie j zn a le­
ziono p rzy  ulicy B akszta  3.

—  Poaczas kąpieli n? Wilji uto- 
nęi R om uald  N iew iadom ski 1. 22

P o h u lan k a  41), Icelt G o łąb  1.17 
(W iłk o m L rsk a  79) i k o b ie ta  la t 25, 
n ieu sta lo n eg o  nazwisicu. R ozD oznano 
jeanoczei—ie zw łoki zna lezione o n e - 
gdaj k o to S zo sn ik . Jest: to  tru p  W ia ­
czesław a K arp ińsk iego  (A rch an ie l­
sk a  3) k tóry  7-go m arca  p o p e łn ił 
sam obójstw o.

— Sprawca napadu na ul. Zawal- 
nej Ujęty. Polic,:: zd o ła ła  n areszc ie  
stw ierdzić , że sp raw cą  n a p a d u  d o ­
k o n an e g o  w dniu  13 m aja  n a  ulicy 
Z aw aln ef ;je s t  19 le tn i A b ram  A ro- 
now icz  (1 Ja tk o w a  4), k tó ry  p o d czas 
konfron tac ji z pc tk o d o w ar. ja n i 
k o w ą  (G d a ń sk a  4) zo sta ł p rzez  n ią  
p o zn an y . A ronow icz, jak  w iadom o, 
p o  obezwiad;- ei *u Jan ikcw ej u d e ­
rzen iem  w głow ę, zrabow ał je j 
250 zł., p o czem  zbiegł.

r



Z czarów majowych.
(W spomnienie z dawnych laf).

M aj kw itn ie . Moj p ieści w on ią  
kw iec ia  i śp  e w im  p taszą t. P rzy c h o ­
d zą  chw ile s ło ak  ego  o m d len ia  i u- 
p o jen ia . C ałą  u silność  d uszy  czło­
w ieczej' ch łon ie  tro sk a , by  k ęd y ś  
p rz y cze p n ąć  n a  ło r e cudow nej n a ­
tury i zap o m n ieć  o w szy stk :em . 
Z ap o m n ieć  o w szystk iem  . ab y  rem  
epie; pana ętaó  i ro z p am ię ty w ać  o 

te j jednej, k tó ra ...
Czyż p o trze b u ję  jeszcze k o m u  

n.zyć, czem  je s t m i ta  „ jed n a" .
W łaśm e srę zbliża so b o ta . W  b a n ­

k u  św iętu jem y, ho  p rzecie  n ie b an k  
ila  pub licznośc i, ale pub liczność d la 

b an k u . M ogę w ięc pom yśleć  o c a ­
łych  d w ó ch  d n iach  sw obody , ażeb y  
je  -m .en.ć w  godziny  najm ilszej n ie ­
woli.

N agle, n-bv grom  z p rzeczy sty ch  
1? Turó* r, sp ad a  .ni do k aw alersk iego  
m ieszkań  ia ciotka. M am  bo  cio tkę, 
a  ja leżeI N ie s tan ó w  to  w p raw dzie  
m ojej zasługi, ne m ię k o ch a , bo, jak  
zap am ię tam , zaw sze sw o ją  m iłość 
d la m nie u s p ra w ie d liw iła  w te n  sp o ­
sób  że  je s tem  jakiś „ durno  wacJńki" 

rudno  było  n aw e t g n iew ać się 
za to , bo mi się  n ieźle  działo  z tą  
c i o t k ą z  zap a_ ły ch  k ą tó w  Z m ujdzi 
i jej m iłością. Z jaw ia ła  się w  m eście 
lw a razy  do roku , raz  w :osną, a  d ru ­

gi w późnej je s ień , i b aw iła  zw ykle 
**ie d łużej n i dni kilki® A  p rzy jeż ­
dża a tak  m ocno . obficie o b ład o w an a  
„ sz lach e tn ą  św ińskością" i w ielu in- 
uem i zdobyczam i w łasnego  p rzem y ­
słu w i j  sk iego , iż d ługo  m ój b u d że t 
ki w a le rsk ’ zachow yw ał j ą w  w dzięcz- 
ae , pam ięci.

T a k  było  i p .z e J  k ilku dniam i. 
M oja  d y sk re tn a  M onika p rzy n io sła  
,uż z a« rożki je d e n a s tą  p aczk ę , a by- 
ła  to  fa sk a  z m asłem .

A le  co ja z rob ię  z p an n ą  M arią?.
A liści c io tka  tę  sp raw ę  w n e t ro z­

strzy g n ę ła
—  T e raz  r.u dac ie  h e rb a ty  i łóżko, 

a ju tro , jak  świt, rusz-tm  Jo K alw arji 
i w racam  dop iero  w eczerem .

O d e tch n ą łem . W  k w a aran s  p ó ź­
n iej sk ład a łem  p rzed  ro z rzew n io n ą  
ciotitą dw ie p ary  jeszcze  w cale do- 

ych  k am aszk ó w  i trzy  gry k a rt. 
■kochane cio tczysko  o k ro p n ie  lubiła 
pasjans m iata  w iaku ;s te  o d c : -ki 
n a  nogach .

—*N o, no. żyjesz tu  jak  m agnat!
rzek ła  og ląda jąc  i .ę po  m ym  k a ­

w a  erskini ap a rtam en c ie .
P o  w y p ic u  sześciu  szk lan ek  her- 

b a .y  ze  sp o d k a  „z p rzy k ąsk ą" , p o ­
ca łow ała  m ię w g łow ę i zasnęła .

* *
budziłem  się  :eszcze  p rzed  do- 

adniero , ra d o sn y  i p e łen  o tuchy . 
W  saloniku , k /ó ry  o d d a łem  do  ro z ­

p o rząd zen ia  cio tk i, w szystko  by ło  
d o p ro w ad zo n e  do p o rząd k u . M onika 
rów nież w ybra ła  się n a  dz ień  cały 
do  k rew n y ch  n a  w ieś.

W  szk rzynce  przy  d rzw iach  zn a ­
lazłem  b ilecik  sk reślony  rączk a  p a n ­
ny M api. „Po sum ie, jak  zw ykle , m a m  
do rozp o rząd zen ia  godzinkę, a  po  
obiedzie , jeśli p a n  b ęd z ie  b ardzo  
grzeczny, m am a prosi, ab y  p an  za ­
szed ł do n a s  o go Iz. ó -e j“.

Anioll M oje ty  k o ch an ie  najm ilsze!
Z ab ra łem  się  ted y  w n e t do u b ie ­

ra n ia  ab y  n ie  strac ić  ow ej „godzinki", 
k tó ra  zw ykła się  b y ła  zm ieniać, w iem  
to  z n ie jed n o k ro tn e j p rak ty k i w 
całe  i p raw d ziw e trzy  godziny.

A  no, w ystro iłem  się, jakbym  
m iał iść, n a  ob iad  do k to reg o  z d y ­
rek to ró w . Z a  k ap e lu sz , za  rękaw iczk i, 
z a  la sk ę  i.... bu ch  w e drzwi!

D o lichat 'Z am knię tą ,.. Z a m k n ię te  
n a jw yraźn ie j n a  klucz. o d zew n ątrz . 
Oczywiście c io tka  zrozum iała  m oje 

słow a: „p ro szę  drzw i zam k n ąć  n a j­
spoko jn ie j w y ch o d ząc"  zb y t ściśle, 
bo  za trzasn ę ła  za trzask , i zam k n ęła  
drzw i k luczem , k tó ry  w łożyła do  sw ej 
ob jto sc io w ej to rby  podróżne;

B iegnę do drzw i k u ch en n y ch  To 
sam e T u  zw ykła się  ro zp o rząd zać  
M onika. Co ted y  p o czn ę  nieszczęsny?.

I m c, li te ra lrrs  n ie n ie m ogłem  
w ym yśleń, aby ulżvć sw ej doli. Są- 
S 'edzi od  k uchn i u d ah  się  gdzieś 
tak że  n a  w ycieczkę, a  od fro n tu  z  
trzec ieg o  — p ię tra , m ole w ołan ia  
o pom oc, m oje gesty , p rzy w o łu jące  
b ąd ź  stróża , b ąa ź  k tó rąś  ze służących , 
były  a .bo  n ies ły szan e  i n erozunną- 
ne, lub  te ż  j cnajgc rze dla m nie 
tlom aczone

A  m aj, jak  n a  złość, by ł cu d ­
ny, p ieszczo ty  sam e zapow iadający ...

O , c io tko  k o ch a n a  i jed y n a , nie 
m ogłem  ci teg o  zapom nieć, aż  do  
n as tęp n y ch  odw iedzm ! '

C hociaż, o .Ie sobie p rzy p o m i­
nam , w p rz v ir ’erzu  z ta  „sz lach e tn ą  
św ińskością" dość  lek k o  p rzeb o la łem  
te n  cios, jak i poniew oli zad ałem  
p an n ie  M a”ji

E n er.

Z OSTATNIEJ CHWILI
i

Z koiTpftetu trzech.
G E N E W A , 28.V (Pat). T u te jsze  

k o ła  po lityczno  - p raso w e p o d a ją  
szczegóły  z rap o rtu  k o m ite tu  trzech , 
p o w o łan eg o  p rzez  R a d ę  Ligi na  
m arcow em  p o sied zen iu  d la z b a d a ­
n ia  p ropozycji K ru s d y  i N iem iec 
w  sp rav  e zm ian  w  o b ecn ej p ro ce ­
d u rze  Ligi w  KWeatjach m niejszościo­
wych. K o m ita t trzech  w układzie 
C ham berla in , ^ d a lc i i Q u in o n es 
d e  L eo n  o o rad o w ał w  L o ndyn ie  
z końcem  kw ietn ia . R ap o rt m a być 
p rzed ło żo n y  k om ite tow i R ad y  w dn iu  
6 czerw ca w . M ad ry -ie . W  k o n ­
kluzjach  do  rap o rtu , sk ład a .ąceg o  
się  z trzech  części lon d y ń sk i ko ­
m ite t trzech  n ie  p ro p o n u je  żad n y ch  
w ażn ie ’- zych zm ian  w  d o ty ch czaso ­
w e’ p ro ced u rze  i nie uw aża za 
w sk azan e  ze w zg lędu  n a  brak  od- 
no iv ch  w sk azó w ek  w tra k ta ta c h  
i zobow iązan iach  m niejszościow ych  
o rg an izo w an ia  s ta łeg o  d o zo ru  n ad  
w ykonbm em  zo b o w iązań  m niejszo ­
ściow ych.

C a do propozycji, w ysun ięte j n»  
p o p rzed n ie j ses R ad y , a  d o ty czą ­
cej o d w o ły w an ia  się w  za g a d n ie ­
n iach  m niejszościow ycn  d c  T ry b u ­
n a łu  M ięd zy n aro d o w eg o  w  H ad ze , 
au to rzy  ra p o rtu  stw ierdza ją , że teg o  
ro d za ju  odw o ły w an ie  się  o In te rp re ­
tac ję  je s t d o p u szcza ln e  w  raz ie  ró ż­
nicy  p o g ląd ó w  n a  in te rp re to w an i 
trak ta tó w  m nie jszośc icw ycb  p o m ię­
dzy za in te reso w an em i p ań stw am i i 
k tó ry m k o lw iek  z cz łonków  R ady . 
D a le ’ p ro p o n u je  sp raw o zd an ie  “ sze ­

reg  m odyfikn ry j, zm ierzających  do  
w iększej jaw ności w  i  ro ced u rze  
m niejszościow ej. M odyfikacje  te  w 
raz ie  ich W Drowadzenia um ożliw ią 
cpm ji pub liczne dokładni ;*ze ś le ­
d zen ie  za  losam i p e ty cy j odsy łan y ch  
do  S eicre tarjatu  G en era ln eg o .

A u to rzy  rap o rtu  w y p o w iad ając  
się p rzeciw ko  d o p u szczen iu  do  k o ­
m ite tó w  trzech  p rzed s taw ić  s,a p a ń ­
stw a b ezp o śream o  za in te reso w an eg o  
w  d an e j sp raw ie  m niejszośr.iow ,-’ 
jak  rów nież  p rzed s wi deli p ań stw a , 
k tó reg o  ch a ra k te r  n a ro d o w y . zbliżo­
ny  je s t do  p e ten tó w . D o ra p o rtu  
d o łączo n e  sa m em o r iły , n ad e s ta n e  
lo n d y ń sk iem u  k om ite tow i trzech  
p rzez  N iem cy. Ąustrj‘ę, f B ułgarję, 
C hiny, Estonjv< Szw ecję, V ęgry, 
Ł o tw ę , L itw ę, H o lan ć ję , P o lsk ę  ,R u- 
m uuję, Jugosław ję, C zech o sło w ację  i 
Szw t jcarję , zaw ier ijące  uw agi co  do 
d o ty ch czaso w eg o  p o s tęp o w a n ia  w 
sp raw ach  m niejszościow ych  . jak 
rów nież  p rzez  k o m ite t z jed n o czo ­
ny ch  żydow skich  o rgan izacy j w 
P ary żu , s to w arzy sze rie  d o b ro czy n ­
ności w  D obrudży , stow arzyszen ie  
em rlgacji m aced o ń sk ie j w Bi łgarji, 
zw iązek  s to w arzy szeń  p rzy jąć j j  L i­
gi N arodów , u n ję  p a rlam en ta rn ą , 
ra d ę  d la  ochrony  sp raw  m niejszości 
żydow skie j, m ięd zy n a ro d o w ą ligę 
k o b ie t d la  p oko ju  i w olności. A llian- 
ce lsrae lite , zw iązek  n iem ieck ich  
Ż y d ó w  w B erlin’.,i i w re szc - ko- 
m i-ję  w y k o n aw czą  k o n fe d e ra t, n a ­
rodów  eu ropejsk ich .

Sam olot rozbity o skały-.
P IZ A , 29. 5. P a t. W skutelc sza le jącego  h u rag an u , rozbił się o g ó rę  

O rsan o  sam olo t, p rzezn aczo n y  do  b o m b ard o w ać .! , k tó ry  o d b v w ał nocny  
lo* ćw iczebny . . *• J*

D w  ich oficerów  pilo tów , dw óch  p odofice rów  i m echan ik  pon ieśli 
śm ierć. . ......... ,

TANIO S PR Z E D A M
garn iiu r-syp la lm ę (jasny dąb) sk ła­
dający  się z 7 sztuk . Oę ądać m oż­

na  od ra n a  do godz. 4-ej.
Ul. S k o p ó w k a  9— I ,  1554

Dom na Zwierzyńcu
obejm ujący  2 ulice do  sp rzed an  i. 
5 m ;eszkan , ogród  ow ocow y, s tu d u .a  
b e to n o w a  i t. p . G  w a ru n k ach  uli _a 

L w o w s k i  12, m . 8 .

Konntadżl i  szaiilfg,
P rzec ię tn y  w neńczuk  czy ta jąc  

o  „b an d ach  kom itadz^w  bułgarsk i :h “ 
w iecznie n iep o k o jący ch  Jugosłow ian  
w y rab ia  sobie n ie bez  p ew n ej z re sz tą  
p o d staw y  pog ląd , że pog-an icze bu ł­
garsk o  - jugosłcw iańsK ie to  jakaś 
dżungla, w k tó re j m ord  je s t tak iem  
sam em  u zn an em  p raw em , jal -w 
rw iec ie  cyw ilizow anym  p ią te  • p rzy- 
k azan ie  — n ie  z a b ja , .  Id en ty czn ie  
p a trz y  na  pograi_.cz . po lsko  - 1 tc w- 
sk ie  „w aiszaw ista"  czy inny  „L od- 
ze rm en sch ", z tą  ch y b a  różr cą, Se! 
w  jego  w yobraźn i ‘ nastaw ?onej od* 
p ow iedn io  p rzez  czerw o n ą  p ra sę  
„bułgarsk i kom itacK i" p rzem ien ia  się 
w zw yczajnego  litew sk iego  szaulisa.

k tó ry  n iem a dnia, aby  w edług  infor- 
m acy j p ra sy  sensacyjne, n ie  z a m o r ­
do w ał jed n eg o , albo n aw e t d la 
w iększej em ocji kilku n aszy ch  k o ­
pistów .

Jak  się to robi? C o d zien n ą  tegc 
p ró b ę  daje nam  .,C odzienny  lllus- 
trow; ,ny K urjer"  .in fo rm ow any  od- 
pow :dn io  p rzez  w ileńsk iego  k o res- 
p o n d e r  a. P ism o to jed n ak  n ab ra ło  
w tj-m k ie ru n k u  tak ie j w praw y, że 
ch r  ciaż zachow uje  pozory  p ra w d o ­
p o d o b ień stw a . S ą >ednak sen sacy j­
n e  p ism a, k ió re  do te j w praw y je sz ­
cze  nie doszły . T ak iem  w łaśn ie  je s t 
„H asło  Łódzkie'*

, i" rzed  kilku dn iam i podaw aliśm y  
w „K urjerze  W i eńsk iin" w iadom ość 
p . t. „S am obójstw o  w achm istrza K.

O. P -u " . Id en ty czn ą  w iadom ość p o ­
dały  inne p ism a  w ileńsk ie.1 .C hodzi

sierz. Z y g m u n ta  S zym ańskiego . 
W y raźn ie  w ięc samobójiiwo. C ez  z te ­
go rob i tak ie  „H asło  Ł ó d zk ie"?  P o- 
dh-e je d n ą  w iadom ość, ze  litew skie 
pli c^w kl ostrzeliw uj z za sad zek  
p a tro le  po lsk ie  > drugą, od d z  e lną 
a le  p o d  p ierw szą, że n a  pograniczu 
Mat' ol K. O . P . zn i az! leżącego  wc 
k rw i z p rzes trze lo n ą  p ie rs ią  w ach- 
n strza , Z y g m u n ta  S zym ańsk iego  
T o  w szystko  razem  zao p a tru j i ty tu ­
łem  „S trażn icy  litew scy  zasy p u ją  
og._iem p a tro le  K.. O . P .“— „W czo nj 
śm ierte ln ie  postrzelili w achm istrza" 
i sen sac ja  go tow a. C zyż mc na się 
w ęc dziwić, że tak iem u  „L odzer- 
m enschow i ', gdy  pom yśli p rz y p ad ­
k iem  o p o g ran iczu  peisko-Iitew sk iem  
p rzy p o m in a  się dżung la . M ojem  zd a ­
n iem — nie. Mik,

Rozprawy sądow e w  m iesiącach  
letnich. 'r

Izby . ad  * 8 k a c k i | w ystąpiły  do 
mii śsterstw a ' sp raw ied liw ości z m< - 
mor; alem  w sp raw ie  w yzn aczen ie  
terminów- ro zp raw  sądow ych . W  
•lemo.i e sw ym  ad w o k ac i proszą, 

hy  w le tn ich  m iesiącach  ni< w yzna- 
* zano  w iększych  ro zp raw  p rzez  co 
b  rącyim w nich udzia ł uniem ożli- 
w io io b y  regu la rny  o d p o czy n ek  letni.

Jak  się dow iadu jem y m in isterstw o  
n a  pow yższe się  zgodziło  i sprawi 
ta  zasadn iczo  zo stan ie  z rła tw io n a  
p o z y ty w n i. Z e  w zględów  jed n ak  
techn icznych , b ęd z ie  to  w p ro w ad zo ­
n e  w życie d o p ie io  w ro k u  p rzy sz­
łym , bow iem  w b ieżącym  p rz ep ro ­
w adzić teg c  się n ie  dn, gdyż p raw ie  
w e w szystk-ch ok ręg ach  sądow ych  
w yznaczono  jliź  rozp raw y  i n a  le tn ie  
m iesiące . (—) ’

TEATR i MUZYKA
TEATR POLSKI („Lutnia-'}
— Dzl8i6jsza p-em jera. Dziś przem ów i 

Ee t feny n iepospolity  ta le n t G abryeli Za 
p o d k le j, w je j św ietne, sztuce „Teh czworo*-. 
S z .u k a  ta  g ra n a  będzie tyiko 2 razy , t.j. dziś 
i  jiitro . edną z ró l g łów nych  w konflikcie 
m alżsńsK lm . a  m itnow icie  dziecko, g ra  m a­
ta J a e is  OwczarKOwna. Ceny m iejsc  niskie.

■ ' — Wieczory Hinki Ordonówny. Wieczory
znakom itej i jeuynej w „woim rodzaju , H an­
k i O rdonówny w zbudziły  ogiom ne .lain tere- 
sow anie. F -o g ram y  obu w ieczorów  są  ca ł 
kow lcie odmienne.

— Występ znakomitych artystów  T eatru  
mlejskisgo w Warszawie. Iaąc  ś.adsm  la t  u- 
b ieg lych  w najbli*szym  czasie (n iedziela) 
znow r ozpocznlo się przegląd  najw iększych  
ta len tów  aL iorsnich  W arsz* ,vy. W na jbF ż- 
szej p rem jerze .K okoty  z tow arzystw a* w y­
stąp ią: u rocza  M arja  M ajdrow iczów na, zw a­
n a  na jp iękn ie jszą  a r ty s tk ą  w W arszawie, 
A ntoni R óżycki r W ładysław  - Lenczewski. 
A rty śc i ci zaangażow ani są  ty lko  do tej 
jedue j sz tuk i, poczem  w jren n e rze  sztuk . 
B eylina .Z a k ła d  o m iłość ', w ystąpią; O la  
L eszczyńska , je d n a  z najm łodszych, wielce 
ooiocujących, c ieszących  się *wy,jątkowbm

‘ TU '  V n-uuuzuuisci nysie
M arja  6 b llą , s ły n ą c a  i, w dzięku, o ry g in a ł 

.n eg u  ta len tu  i ek^c^nt^yezny„n toa .e t, o m 
tenż* A nton i Różycki-

G u so in n e  w y s tę p y  z a s p o łu  r y s k i t a e  
. iep o  t e a t r u  d r a m a ty c z n e g o ,

J z lś  p rem jen .1  O deg raną  zostan ie  „Sere- 
nŁ aa N ocna “ kom adja w 4-ch ak tao h  Lo- 
g li ia .

' B ilety W ui^śnlej naoyw ac m o ż n a w k s le -  
g a r ’ i .L e k to r” M ickiewicza 4 ) ■ do godz 
t j z ą ś od godz. C w.ecz, w kasie  teatrm  
ludowego. , ■

R A DJO
PROGRAM STACJI W ILER s k i£J

Fala 456 m tr. gSygnal; Kukułka.
ŚRODA, dn. 23 m aja .

- .  5o i :  C. S y g n a ł czasu, hejnar, oraz.
kom unikat m eteorologiczny. i2 5 0   130>
- om unikaty  Pow szechnej W y jtaw y  K raio- 
wej. l o 00—17.50- T ransm isja  z .ea tru  Re­
du ta . . S ’1’ęto p iośni" dzieei szLoi pow szeoh- 
nych m. W ilna. 17.50 — ld .00: K om unikat 
Zw iązku Młodzieży Poiskiej 18.UC—1E.25: 
O dczyt p t  .W y sp iań sk i*  — w ygł. p r&;. L .

an  S reb rny . 18.25—1( mu; P rz e r-  
wa. 19.00— 13.25: „Co się dzieje w Wilni- 
P ogadankę wygi. prpf. u . S. B. M ieozysław

1i S r 1 9 -45: Kwaa 'a n sdem icki. l t .4 5 - -2000: P rog ram  r a dzień nn- 
stępny, kom un ika ty  l sy g n a ł czasu . 20.00— 
2005- K om unikaty Pow szechnej W ystaw y 
Krajowej'. 2C.15—22 25: T ransm isja  i Pozna*- 
i a:. F estiv a i m uzyk ' polskiej. O rk iestra  P il- 
harm on ji W arszew sk  bj. P o tran sm is ji ko­
m u n ik a ty  z Wai szaw y: P . A. T po'1-icyj n - .  
sportow y i inne. oraz m uzyka  ta i iczna.

I 3
K o m u n ik c t s a m o r z ą d o w y  w  R ad jo .

-. r P oczynając  od czerw ca będzie tra n sm i­
tow any przez rad jo s tac ję  w ileńską nad a- 
w any dutąd pr; z n 0ls k i» ladjo w W arsza­
wie w k ażd ą  sobotę o godzinie 15 m in. 35 
k o m un ika t a orząaow y. Celem kom unii 
tu  je s t  zazn a jam ian ie  jfer d łit,ia_ _ y  i p ra . 
cowmkow eam orząaow yen wogóle ■ „só b  
bliżej ii  ire sn jący cn  lę a d m in is tra e lą  sa ­
m orządow ą — vi n t jk i  „tszej drodze o a a -  
tu am y ch  m ających  zwJązel z dz la .a ln o śc lą  
S' m orządu sp raw ach . ,

K om unikat w lęe podaje: W iadom ości l)  
o ak tac h  u izędow ^ci ustaw  «ch, rozporzą- 
d zeciacli. okó ln ikach  w ładz cen tra ln y ch , 2)
0 działalności zrzesz ad związków samorzn.1 
dow ych 1 d z ia ła ln o ść1 zrzeszeń kom.unal-
1 °u ’ f B °®Ic.zęĆŁ£jści ł banków  kom unal­
nych . o) o bieżących, p racach  ustaw ow ych
0 iU m *ją znaczenie d la  Sam orządu, 4) o 
z jazdach  l m ,aferencjaoh  saiaorządow ych  
lub spraw om  sam o aądow ym  pośw ięconych 
5) o ukazu jących  się w ydaw nictw ach mo­
gąc; cn  się p rzydać  w ręk ach  dziaiaczy  s a ­
m orządow ych, 6) o dzia ła lnu '10 inm y tucy i
1 zrzeszeń p ryw atnych  ro ln iezyeh , o p iek u . 
czych 1 t. p .( k tó ry ch  działalność s ty n a  się z  
działalnościi, sam orząau , 7) o w ażD iejszycń  i 
m ający ch  ugólne znaczenie p rze ja  vaoh ży ­
c ia  aam orząoow ego n a  prow incji.

G '« łd a  w a r s z a w s k a  2  d n  2 8 .V. b m J
WALUTY I DEWL7Y:

; • - 123,90—12*.21—123,59-
Londyn . 43.25‘A- -43 ,38-43 .15
N iw y  Jo rk  . . . 8,90 - 8 ) 2 - 8.&B
u aryz  • • • 34,o73/J—34,961/ ,—34.79
£ ra 8 a • • • 20 40l/a—26,45 -26,34
S zw ajcarJa  .171.69% - 72,121/ , - 171,20 ■/, 
Stoknolm  . - 238 ,53 -339 ,14 -237 .92
W iedeń . I . r25,21—125,52-i24,9(>
M arka niem. w Obr. nifeof. , . 21£,5o

V opierajcie Ligę Mur&ką

Ki Miejskie
U ltu ra lno - oświatowe 

SA ŁA  MIEJSKA
O strob ram ska 5.

Od dn ia  27 do 30 m aja 
1929 ro k u  w łącznie będzie 

w yśw ietlany  film:

W  roli g łów nej 
znakom ity  ak ro b a ta

Sensacy jne  
p rzy g o d y  . 

w 10 ak tac h
K aca czynna od g. 3 m. 30. Początek seansów  od , jodz 4-ej. 

N ai-epny  orogr: »r „PRZYGODY 3Rt'6A0JEr.V

Szalony Rycerz
Ryszard Talmadge

KINO,- TEATR

„HELIOS"
W ileńska 38

f
D z iś !  (He m .!■  atk mjgrn n f „P iccad illy "  Pn tężne  «-c'y- 

S en sac ja  doby obecnejl % ęUS B  1  1 1 9  ■ 1 8  V  dzieło m istrzow sk ie j rea lizac ji 
P rzebój sezonu! W  w 1  B  P  E . A . D C J P O H T ’A .

W roli gtów nej gw iazda  A n n  W* i; W ś lI K T   ̂ CiHśuy n a  ca ły  św ia t ta n ie c „ P re sz c z  Piccadilly ’ 
św iatow ej sław y  ch ln k a  H I H l < l * l T l d j ”  . g  D zielnica sza łn  i bogactw! W alka o śe>-ce m ężczyzny. 
T ajem nicza  zbrodnia. — W sza le  zaw iedz'r,nej m ilnści. — Początek  seansów  o godzinie 4.30, 6. 8 i 10.15.

K IN O

Piccadily
W ielka 42.

S i ś ;  i i  M i t o m ,  i *
Ten wsDaniaty film w 12 a k ł ach  obfitu je w m nóstw o n iesłychan ie  in te re su jący ch  przygód, k tó ry ch  H a rry  Peel 
o m ału nie p rzy p łac ił życiem. S zczy t sensacji. J a z d a  m otocyklem  po sclio- VpF9 ŚtR h TT1 1 fcf P F 1 1) W 
dach  hotelow ych. P a r tn e rk a  H arry  Peeia  Jest n a jp ięk n ie jsza  Szw edka I  OI 4 k b l f u J I l f c f c C ł l l ł n

K IM O

W A N D A
u l. W ielku 30.

DZIŚ! M o n u m en ta^y  film  osnuty  n a  tle  znanego dzieła ro sy jsk iego  pisarzŁ  T. Dostojewskiego SKRZYWDZENI i PONIŻENI 
HNT f T  Wj / N  T W  ■  ■  F W  n  Putężny d ra m a t w 12 ak t., ■ tra -  

r -L  X  H  f  I X  A  A r t  H  r e f  r \  gedJa b ia ły ch niew olnic ilu s tru ją -  AmfM A  W V  J U „ 1  A  -■ L r f l W s i  m  cy  życie h an^ ln rzy  żyw ym  tow a­
rem  w Polsce. W rn lach  głów nych: LII.I ROMSKA, ZYGMUNT MODZELEWSKI i inni.

Kino Kolejowe

OGNISKO
[obok dw orca kolej ow.)

Dziś! Miezm.emle ciekawy dramat w 10 akt. z życia

M a d a m e  S a n s  G e n e  %
Ceny zw ykle — — Początek  o godzinie 6-ej. — — W  niedziele

cesarza Francji Napoleona 1 
CSIĘŻNA GDAŃSKA)
S p o T e o n ^ w  Giorja Snansoc

i św ię ta  o godzinie 4-ej popołudniu .

K U R S Y  
Kierowców Samochodowych

STOWARZYSZENIA TECHNIKÓW POLSKICH w WILNIE 
ul. Ponarsfca 55, tel. 13—30,

O sta teczny  te rm m  p rz y lę c ia  n a  kierow ców  zaw odow ych do g ru p y  XXXIII 
zo sta ł w yznaczony  n a  dzień  3 czerw ca r. d.

Z ap isy  p rzy jm u je  i in fc rm aey j udz ie la  sek re tA ija ł kursów  codziennie 
od godz. 12-ej do 13-ej p rzy  ul. P o n arsk łe j 55. tel. 13-30.

ISIS

Skład hurtowy B. G. Pitkowski i M Jabłoński
ul. B azy lian sk a  6 (d. dom  Strum iłły , n ap rzeć . H ali Miej‘sk ) tel. 2-13.

Tr„Sy SŁONINĄ i SZMALCEM ,s"S|ft
N a prow incję  w ysy łam y za  zalicz, kolejowem po o trzym an iu  zadatku .

E C O L E  P IG IE R  de PAR1S
p en sjo n a t d la m łodych pan ien  w pobliżu 
Paryża (20 min.) D obre oożywianie. 1 »ieże 
pow ietrzt. flvenue ’,1, D ovem bre 18. LftV fl- 
RENNE (5eine). S tenoąrafja . handiow ość 

i jeżyk francuski.

1565-6

LOKALE
LETNISKA
i w ielai w ybór.

(^INFORM ATOR"
Jag ie llo ń sk a  8 m, 14. is h -s

Obwieszczenie.
K om ornik Sądu G rodzkiego w W ilnie K onstanty 

Ka-melitow. zam ieszk a ły  w W ilnie p rzy  ul G im na­
zjalnej 6 —12 n a  zasadz ie  a rt. 1030 U.P.C. podaje  do 
w iadom ości pub licznej, że d n ia  5 cze-w ca 1929 r.
0 godzin ie  10 rano  w W ilnie p rzy  ul. M ickiewicza 22 
odbędzie się sprzedaż z licytacji należącego do Ro- 
raeegc S le p ia r i  1 H ire iy  S o^m onow a m a ią tk u  ru ­
chom ego, sk łada jącego  sio z 2 lu s te r  w ram ie  s re b r­
nej, 3 jh  lu s te r  w rr.m le dębow ej, 300 k rzeseł w iedeń­
sk ich , p ian in a , 4 ch stolików . 3-cb stolików  ok rąg ły ch
1 iDaratu kiuow. firmy „Pi» e“, o sz re o ra n ^ g  na 
sum ę zło tych  3220, na zaspokojenie p re tensji K asy 
C horych  m. W iln» w sum ie zl. 4398 z % %  1 kosztam i.

Sple rzeczy  i szacu n ek  takow ych  p rze jrzany  oyć 
może w dn iu  licy tac ji zgodni# z a rt. i 046 U P .C. 
1611/605/VI K om ornik Sądow y K <arr’.*lił ew.

KURJER WILEŃSKI > B - K A  2  O O R A N .  O P P ,

DRUKARNIA 1 INTROLIGATORN1A

ZNICZ*
S-TO JAŃSKA 1 - WILNO - TELEFON 3-40

n
DZIEŁA KSiĄZKOWE, DRUTl, KSIĄŻKI DLA UftZęDÓW PAIt- 

TWDWYCF, 8 ‘ MOiriZAC IWYCH, ZAKŁADÓW NAUKOWYCH. 
BILETY WIZVTPWE, Fr OSFEKTY, ZAPB0SZENIA, AFI87E 

. I WDZkLKIEGC YP0Z/JU N080TY W ZAKRESIE DR9KAN8TWA

n
DRUKt JEDNO 
PUNKTUALNIE

WIELOBARWNE 
TANIO

OPRAWA KSIĄŻEK 
SOLIDNIE

“ ,a" i .

|  LEKARZE I
tiPiisiEraaElQaaaQ i3EiE

DCKTÓR MFDYCYNY

8 .  C T M B L T R -
LHOkOBY WENERY­

CZNI- i SKÓRNE
Elektruterapja Diater 
mia, Słońce górskie,

’ S o l l U i  ■ 130fe

Mrdiiewkża 12
, róg. T atarskiej. 

Przyjm uje 9 — 2 1 5 — 7.

DOKTÓR

B IG M C Z
Choroby weneryczne, 

syfilis i skórne.
W i e l k a  2 k

0(1 0 —  1 i 3 —  8.
(T o le f . 9 2 1 ).

Od r. 184’  istnieje

WMenkin
ul. TATARSKA 20.

Właściciele
domów, w illi, le tn isk  je­
żeli chcerie m ieć p o p ła t­
nego  lo k a to ra , zg ła sza j­

cie swole lokale do
„INFORMATORA"

Jag ie llońska  . /14, 1593-9

Skradzione ie inb ian - 
kc w ystaw ione przez G ład ­
k iego W incentego , jed en  
na  200 złotych i d ru g i 'n a  
100 zło tych, un iew ażn ia  
się. 1608-2

Zgubioną
św iadczen ie  P. W. . Ii-go 
sto p n ia , w ydane p rzez  
n .O X . '.4r 111 L. p. 85/27 
n a  im ię W ac ław a  Korze­
niow skiego, u r. w 190Ł r„ 
u n ijw ażn ia  się. 1607

Zgubioną książkę  woj­
skow ą w y­

d an ą  przez P.K J W ilno 
n a  Im ię A leksand ra  J u r ­
gielew icza, u n 'ew ażn ia  
etę, 1609

jada lne , syp ia lne  i g a ­
binetowe, kredensy, 

stoty, szafy, łóżka I Ld.

Wykwintne. Mecne.
N I E D R O G O .  

Ni dogodnych wa­
runkach i na ra*y.

Nadeszły nowości.

209

PiANINA
do w ynajęcia . Rej»*s" 
rac ja  i s tro ;anie. Ul. 
M ickiew icza 24 —  9. 
E s:ko . 1120

k a w i a r n i a !
„KRÓLEW1ANKA"
Wilno, Królewska 9 j I

; Z akąsk i zim ne 1 g o -1  
; rąc» , piwo, ob iady  ob- |  
► fi te 1 tan io . D la m ie-*  

I s ięcz ry cb  zn lzka  20%« 
|  G zoinety. j

Parcelacja
ziem skich  raa ją tzów  p riez 
geom etrów  i u p f vażnio- 
ry c h  p rzaz  O.0.Z., eks­
p lo a tac ja  lasów  sp rzedaż  
1  ia ,ą tków , bard  z dogod­
n e  w arunki, zg ła szać
„INFORMATOR"

J a g i e l l o ń s k a  9 m . l 4 .  ls ią -p

Poszukuje się
mieszkania\
6—8 pok ijow ego  pod in ­
terna*.. - Dffirty u p ra sza  
się n ad sy łać  pod aoreśem ; 

K a lw ary jsk a  56 m. 12.

L ^ n i s f k a
2-3-4 pokojow e w u ro ­
czej m iejscow ości pod 
W linam , z uardzo <io- 
b rą  kom un ikac ją , ta  
: n (o do w ynajęc ia . 

Wileńskie Biuro 
Koirisowu-Handlowe 

Mi klew ioza 21, tel 152
1611-3

EapitoH-
ró żn ych  poszukujem y  
na h ip otek i. N a jw y ż­
sze  ODrocentowanle. 
N ajp ew n iejsze  z a b e z ­
p ieczen ie. 1612

Dom H-K „ZACHĘTA”
M ickiewicza 1, tel. 9-05

P i s a n a  |
p ierw szorzędnych  lab ry k  
sp rzed a ję  n a  dogodnych  

w ariin k a th . 
i W. P o h u lan k a  9—23-

t O D D D D O D D D n t r a D a DQ D
g Poszukiwania g 
g , rodzin g 
1 ł a n o a n i n i o a o a n p a a

Staniszewskiego
R om uald? poszukuje C iot­
ka T to fila  iSzumkowska, 
zam . Grodno, N aza re tań - 
sk a  7._________  '543-1

ir̂ 0 ‘dFJl30i3BEll3ElBll3P0

1 Lekarze-Dentyści 1
Lekarz-Dentysta :

R. Gordon
ul. T rocka 9 m. 10. ;
P rzy jm u je  od 10—2 

' i  1—7 wiecz. , 
L eczenie, plom bow anie, 
usuw anie. S ztuczne  zęby.
_________________ W.Z.P. 32.

P o p i e r a j c i e

DOKTÓJt

M i i
i  i  ■ * - — r  ’  '

crtorobj w eneryczne, sy ­
filis, n* r7 8 f! )w m oczo­

wych, L iekfroterap .
■ . (D iaternia) 

od 9—1, od 5 — s wlecz.

K obiett,-Lekarz

li. IM
kobiece, ren e ry cz re , n a ­
rządów  moczow. on 12—2 

i od 4 — o 
ui. M ickiew icza 24 
________W. Zar. N 152.

A k u s z e r k a

przyjmuje od 9 ra n o  
d o  7 w. a L  M ickie- 
wicaa 30 m. 4. W. Zdr. 
Nr. 3093.

M. hiisz&#ska
LEKARZ - DEN1YSTP 

przyjm uje od g 9 do 11 
1 od 4 dc, 6-ei. 

G rodno, ui. K olożahska 8-

fiirł

t AOMłNISTRACJAi J iriellońłka 3. Teleton 99, Czynne od {«d z. 9— 3 pp«L Naczelny redaktor przyjmojc od godz. 2 — 3 ppol. i edaktor dział? gomoo-rcze?* przyjmuje d geaz. 6  — 7 wiecz. we wtorki i piętki
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